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We Lwowie, Czwartak dnia 8. Maja 1884.

WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wyaed we Lwowie r a n ie  18 d r. — porowate 

i  d r. — kwartalnie 4 d r. 80 e t  — auesiaorate 
1 dr. 80 ot.

* pnesytką poedowf w paiatwie Anstrjaokiem, roosalo 
M dr. — pólrocsmie 18 dr. — kwartalnie 8 dr. — 
atfedęwnie 8 dr.

X **tE powtową u  graolof. do ody oh Nieadeo 
ocuteSM  m n k , kwartalnie 18 marek, 8 srr., 
tam m aefl 1 Aaglji, Wloah i Sswajoarji roonie 
rtrCiko — kwartalnie 80 franków.

Nsmer kosztije 1 0  ct.

Rękopisów redakcja nie zwraca.

Bok XVII.

ftatibti I «M  U H  fi I wft!
Ad*lafatrn«j! gOdeaalkk M j 
limba 8  I 7  w lomn p. we IHędnia,
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Ber lnie, Lipeku,
Baryle!, Bawęjoarji I Wrocławiu pp. H—iwnwęu* 
A Vogier, we Wiednia A. OppeUik, K. Mome, Rotter 
1 SpŁ, w Waran wie Riohinan k Frendler. Knro 
anonsów w Paryżu pnlkowaik Baeakowaki Faubourg 
Potemnier 8 8. Ogionenia pnyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowaklego Bae desant 4  Paria.

Ogtosaenia prayjmoje się n  opia tg 6  ot. od mtejsoa obj|toiS 
wierna drobnym drnkieB (petit).

U sty a pientadnai Baja być pm oytane franko do Adai* 
aiatraoji .D rienaika Polskiego.* Liety reklaBaofjne 
aieopieeagtowaae nie podlegajo opłam* ^

PtsUaay w nbryee .N aiw łun*  M  t f . «  tf t tf tn .

sprawa reforay piata oi spirjm
I.

Mało która ze spraw będących na porządkn 
obrad Rady państwa omówioną została tak obszer­
nie i wyczerpująco, jak reforma p. datku goraelnL- 
nego.

Mimo ro pojęcia ogólae o jej znaczenia i do­
rosłości nie skrystalizowały 8jP( do tego stopnia , 
»4by ccsna tej ustawy z pewnego stanowiska, jak 
“ P- potrzeb rolnictwa, była jednolitą, a ałe lub do­
bre strony tej ustawy opatrywano zgodnie w jej 
poszczególnych postanowieniach. Właściciele n. p. 
mniejszych gorzelni rolniczych upatrywali w nowej 
ustawie pewne korzyści w tern, iż większe gorzel­
nie rolnicze podciągnięte zostały pod opodatkowa­
nie od prodnktn, zatem jako wyżej opodatko­
wane nie będą im odtąd robić szkodliwej konin 
r^ c ji ,  » właściciele tych ostatnich uważają „je u  
.krzywdzonych dla tego, że gorzelnie ich wielkie, 
chociaż najzupełniej rolnicze, wyjęte zostały z pod 
dobrodziejstw opodatkowania pauszalowego.

Zapatrywania te krzyżowały się wzajemnie, a 
w wielu razach nie zdawano sobie sprawy z tego, 
jak walk* ta jest błędną i szkodliwą, i jak w tym 
razie gorzeluictwo rolnicze, małe czj wielkie, byle 
prowadzone ściśle w celach rolniczych, winno było 
jść ręka w rękę z sobą, ceJem zażegnania niebez­
pieczeństwa dla swych wspólnych interesów, które 
groziło im z powoda prepotencji fabrycznych a ści-
śl°  P ^ ^ y d o w y c h  gorzelni.

Błąd ten, a raczej niedokładna znajomość no­
wej astąwy gorzelnianej, wyrażała się niemal we 
wszystkich głosach pochodzących z kraju; galicyj­
skie towarzystwo rolnicze w memorjale wystosowa- 
rym do Kola polskiego P°łoży,, Słówny nacisk na 
to, i*by gorzelnie rolnicze podlegające podatkowi 
gorzelnianemu co najmniej do 60 hektolitrów roz­
ciągnięte zostały, o innych natomiast może najdo­
nioślejszych postanowieniach ustawy, jak np 0 re­
stytucji podatku i wysokości stopnia alkoholu, 
przyjętej j&fco przeciętnej pr*y opodatkowania od 
produktu, nawet nie wspomniano, lub wspomniano 
w sposób bardzo niedostateczny.

Od znanych gasaczytme w kraju gospodarzy z 
zachodniej jeg0 części dochodziły do pojedynczych 
cilonków Koła polskiego listy, pełne admiracji dla 
powej ustawy.

G,łoa deputacji gorzelnianej miał na uwadze 
fównież li rozszerzenie miary gorzelni rolniczych, 
-(ntjywi . postanowień ustawy nie poruszał.

Sło ręm w całej tej historji podatku gorzel­
nianego istniał chaos w pojęciach, nadający przed­
łożeniu rządowemu pewne nprawnienie i stawiający ■
żądania z krajn W rzędzie partykularnych. Dziś 
jeszcze spotykamy się w dziennikarstwie krajowem 
z bezmyślnemi zdaniami w tej sprawie. Zwolen- 
jicy projektu rządowego, czy dlatego że był rzą­
dowy, lub że nie rozumieli go dobrze, przekony­
wali się wzajemnie sprzecznością żądań intereso­
wanych, a odosobnione głosy osób jasno na rzecz 
patrzących, przebrzmiewały często bez rezultatu

Pomimo tego stanu rzeczy, projekt rządowy 
„ysaedł z komisji Izby deputowanych, a i pełnej 

Iioy, szczególnie po przyjęcia poprawki, stawianej 
w komisji przez p. Czajkowskiego, a podjętej w 

I pełnej Izbie przez posła Grocholskiego, znaczni 
pobawiony, a jakkolwiek nie uwzględniał jeszcze 

I nuli %ycie gorzelni rolniczych, zawsze jednak świad- 
czył o zrozumieniu ich potrzeb i zadań.

Jak wiadomo, nchwały Izby deputowanych 
znale: ające pierwotny projekt rządowy, zostały 

i w Izbie panów bądź znpełnie uchylone, bądź zna­
cznie zmodyfikowane.

Referentem tej ustawy był w Izbie tej baron 
Helfert, historyk i archeolog, mąż wielkiej :aanki, 
lecz nie znający gorzelnictwa.

Elaborat jego zaprzeczający np. stanowczo 
istnienia gorzelni rolnicsych, otrzymywanych przez 
stowarzyszenia mniejszych gospodarzy, pomimo .że

one istnieją na Szlązku, wyjaśnia najlepiej, jak ię 
p. Helfert obznajomił z przedmiotem.

Załatwienie zaś całej ustawy w Izbie panów 
w przeciąga pięciu kwadransów, świadczy wy- 
lownie, o ile w tym razie Izba panów odstąpiła 

j ; d dawnych swych tradycyj, świadczących o 
.ścisłem ocenianiu reform ważnych w dziedzinie 
gospodarstwa wiejskiego, i o zdolności ich popra­

wienia. Mamy tu na myśli dawne postanowienia 
Izby panów, właśnie w sprawie obecnie zmienio­
nej ustawy gorzelnianej.

Sprawozdanie
komisji, wybranej przez Koło polskie do zbadania 

ugody rządu z koleją Północną.
(Ciąg dalszy.)

c) T a r y fy  węglowe.
Pod względem przewozu węgla jest kolej Pół­

nocna przez swe geograficzne położenie najważniej­
szym środkiem komunikacyjnym Austrji.

Obrót węglowy na kolei Północnej wynosił 
według sprawozdań urzędowych:

w roku 1877 . . • • 1,946.041 ton 
„ 1878 . . . .  1,968.841 ,
„ 1879 . . . .  2,084.466 „
.  1880 . . . .  2,282.785 ,
» 1881 . . . .  2,420.679 ,

p » . 1882 . . . .  2,559.611 ,
i^żaiej wykażemy tabelę taryf węglowych 

w porównaniu z  taryfami dotychczasowemi i tary- 
szczegfóówl PaÓ8two*ych. Tutaj podajemy kilka

Koleje państwowe pobierają najniższą taryfę 
J ?  * .?* to.nf  1 kilometr jnż po odległości wy­
żej 200 kilometrów, — kolej Północna zaś ma ją 
pobierać dopiero przy odległości wyżej 850 kilo-
r  \  UA P?meW‘i pr,eitrzeó * Bognmina (Oder- berg) lob Ostrawy (Ostran) wynosi znacznie mniej, 
bo tylko 276 względnie 268 kilometrów, przeto 
kolej Północna nigdy nie przyjdzie w położenie 
zastosować tę najniższą taryfę przestrzeniową, a 
zawsze rachować będzie taryfę dla posyłek m Bu 
201 a 300 kilom, po 1-2 za tonę i kilometr usta­
nowioną, a pobierać stosownie do postanowień §. 8. 
[>o 156 za tonę i kilometr, 

j Taryfy dla węgla praskiego i każdego innego, 
■ wyjątkiem węgla ostrawskiego, obliczone wedhig 

j taryf obecnych obowiązujących na kolejach pań- 
j stwowych i taryf na kolei Północnej obowiązywać 
mających, wynosiłyby łącznie z należytością mani­
pulacyjną :

na przestrzeni Bognmin-Wiedeń: 
według taryf kolei Państwowej a. w. złr. 3 91 

za tonę czyli 142 ct. za tonę i kilometr;
według taryf na kolei Północnej a. w. złr. 

4 41 za tonę, czyli 1'60 ct. za tonę i kilometr; 
na przestrzeni Ostrawa-Wiedeń: 
wedłng taryf kolei państwowych a. w. złr. 3 85 

za tonę czyli 143  ct. Za tonę i kilometr;
według taryf kolei Północnej a. w. złr. 4-32 

czyli l ‘6 l ct. za tonę i kilometr.
Taryfy kolei Północnej będą zatem o 12 5°/0 

droższe aniżeli taryfy kolei państwowych obecnie 
obowiązujące 111

Tylko dla węgla ostrawskiego do Wiednia i 
Fioridsdorfa ustanowiono osobną niższą taryfę, a 
mianowicie: .

na przestrzeni Ostrawa-Wie-
deń za tonę po • * • . * / , : » .  w. złr. 4 09 

a z do uczeniem należytosci
 .................................................   » ,  030

razem . . a. w. złr.1^38
podczas gdy wedłng taryf normalnych opłata ta wyno­
siłaby jako stopa frachtowa ẑ  Ostrawy do Wiednia 

razem z należytością manipu­
lacyjną 

górniczej

Opust dozwolony dla tego węgla wynosi za­
tem 44 ctw. za tonę.

Opast ten redukuje się wszakże znacznie, 
jeżeli transporty tego węgla porówna się z transpor­
tami węgla pruskiego.

Taryfa normalna dla węgla pruskiego 
ab Bogumin (Oderberg) wy­

nosić m a .................... a. w. złr. 4*41
dla węgia ostrawskiego zaś 

ab Ostrawa . . . .  .  ,  ,  4*38 
różnica wynosi . a. w. złr. 003

Stopa ta zresztą niższa za transporty węgla 
ostrawskiego istnieje tylko i wyłącznie do Wie­
dnia i Fioridsdorfa — zaś do wszystkich innych 
stacjj płaconą będzie wyższa stopa normalna 1 
50 ctw. jako taryfa za kolej górniczą z kopami 
węgla do Ostrawy, albowiem owa kolej górniczi 
nie wchodzi w umowę.

Zresztą i ten mały zysk jest dla Wiednia i 
tutejszych potrzeb zupełnie iluzorycznym.

Z przesłanych w roku 1882 na kolei Pół­
nocnej węgli w łącznej ilości 2,559.000 ton przy­
pada na węgiel z kopalń ostrawskieb do Wiednia i 
Fioridsdorfa wysłany tylko -część nieznaczna, mia­
nowicie 280.000 ton.

Reszta w ilości 2,279.000 ton była węglem 
praskim, lub węglem ostrawskim, przeznaczonym 
do innych stacyj.

Tylko owe 280.000 ton korzystać oędą w 
przyszłości z niższej taryfy po a. w. złr. 4*38 za 
tonę, reszta zaś 2,279.000 opłacać będzie i nadal 
normalną i daleko wyższą taryfę, a potanienia 
transportu dla owych 280.000 Wiedeń wcale nie 
uczuje, bo stanowią one tylko część tego, co Wie­
deń potrzebuje.

W roku 1882 dowiozła kolej Północna Wie­
dniowi około 713 000 ton węgla, z czego 280.000 
przypadło na węgiel ostrawski, a 453.000 na r~ - 
giel pruski.

Z owych 280.000 ton ostrawskiego węgla 
kon8amnje angielskie towarzystwo......gazowe ro­
cznie .................................................... 120.000 ton
inne towarzystwa gazowe . . . 14.000 .
a z resztującycb

szcze bardziej i przynosić będzie jeszcze znaczniej­
sze dochody.

W §. 15. powinnoby być dla jasności powie­
dziane, że te koleje poboczne, które nie mają być. siedzenia Koła posłów polskich. Pierwsze z nich, 
administrowane jako części odrębne, należą do ca-'które zaczęło się o godzinie 11 tej, a trwało do

Wiedeń 5. maja.
(Posiedzenie Kola w sprawie gorzelnianej). 

(R.) W dnia wczorajszym odbyły się dwa po-

łości kolei Północnej, i że takowe na równi z ko­
leją główną państwa po upływie koncesji kolei 
Północnej przypadną i przez państwo także wcze­
śniej wyknpione być mogą.

Nadto powinno było być nstanowionem, że 
kolej Północna, która z Bielska kn zachodowi ma 
budować kolej na Cieszyn do Walachisch Mese-

3-ciej, poświęcone było sprawie ostawy gorzelnia­
nej. Po załatwieniu petycyj nadessłych do Koła w 
sprawie upaństwowienia kolei Północnej, które to 
petycje prsekazeae zostały komisji kolejowej, i po 
uchwaleniu — wbrew wnioskowi p. Jasińskiego — 
głosowania za rezolucją, wzywającą rząd do prze­
dłożenia zmiany nstawy prasowej, któraby uchy-

| ritsch, obowiązaną jest tokże wybudować kolej n a j1̂  postępowanie objektywne (rezolncja ta b g z ie  
'schód od Bielska przez Kenty i Andrychów dc w*orok wniesioną w Izbie) przys^piło Krfo

Wadowic [ do głównego przedmiotu porządku dziennego, tj.
Byłaby to jedyna przestrzeń galicyjska, którf ustawy gorzelnianej, która uchwaloną została

wiej Północna wybudowaćby musiała -  bo u] P « »  komisję Izby poselsbej w tekście przez Izbę
tatywne uprawnienie, zawarte w §. 22 do buuu P™5"  przyjętym 1 stanie na porządku j.trzej-

włożenia obowiązku, nie ma ,szego posiedzenia Izby.
Pierwszy zabrał głoswania tej kolei bez 

wielkiej doniosłości.
Niepojętą było dla komisji rzeczą, że rząd 

>ominął jedyną nadarzającą mn się sposobność, 
'nakłonienia kolei Północnej, by objęła kolej mo- 
rawsko-pograniczną i morawsko-szląską kolej cen­
tralną, tern dziwniejsza, że rząd jnż w rokn 1876.

p. C z a y k o w s k i .  
Wykazawszy w długiem a wyczerpnjąoeiu prze­
mówieniu, jak Izba panów odstępuje od postano­
wień przyjętych przez Izbę poselską, które głó­
wnie i jedynie miały na celu równowagę w opo­
datkowania gorzelni rolniczych w stosnnka do fa- 

ipróbował fuzję obu tych kolei i w t ^ i  celu | brycznych i dążyły do uchylenia szykan, które 
wniósł nawet przedłożenie w Izbie poselskiej Rac .j i dopuszcza projekt rządowy, stawia formalny wm<£ 
naństwa sek, ażeby Koło uchwaliło ntrzymame postanowień

Obie te koleje są sekwestrowane a sanacja §§• 25- 26- * 27-» w?dług ochwał Izby poselskiej, 
tych stosunków jes* postu tern i-oniecW  i dla,» toprzez głosowanie zautrzym an.em tych para-

1 anstrjackiego kredy., Uiejowego. . (D. n.) 8™f6w “* ,ch win0" “* B * j o  v zionę zostało w Izbie, albo przez restytneję tych
paragrafów z własnej inicjatywy. Postanowienia
wymienionych paragrafów, odnoszą się do czasu
przejściowego, do przyznania opustu podatkowego

Kraków 6. maja. gorzelniom rolniczym, opartym na kilka goupo-
(Wybory. Składki na pomnik Kaźmierza Wielkiego, j darstwach lub prowadzonych przez stowarzyszenia

Dar profesora dr. Jordanu) I rolnicze, a nareszcie do uchylenia nowego posta-
Ruch wyborozy, spowodowany oznaczeniem; nowienia w ustawie co do kontroli, mocą którego

fyborów do rady miasta jnż na koniec miesiąca [ przedsiębiorstwo gorzelniane może być bez prze-

Korespondencje.

czerwca, w pełnym jest toku, a w bardzo licznych ; prowadzenia dowodu za pomocą świadków skazane

a nadto jako stopa
a. w. złr. 4*32

oraiuroj,' rn r
frachtowa na kolei 0-50

razem . a. w. sir. 4 82

 ..................... 146.000 ton
spotrzebowają najwięksi: część fabryki maszyn we 
Wiedniu i koło Wiednia, U j , że śmiało twierdzić 
można, że na konsam wiedeńskiej publiczności 
tylko bardzo mała częś' ułamkowa przypada

Przedstawienie to wykazuje, że Bkatek no­
wych taryf węglowych *ie wpłynie tak na obni­
żenie dochodów kolpi Północnej, jak to różni 
utrzymają. ^

Jeżeli się zaś zważy jeuzcze, że przy mżrzych 
taryfach, naturalny wz» transportów, który obe­
cnie rocznie 5 °/0 wynosi, je>zeze bardziej p;ę spo­
tęguje, to z góry wyklaezyć trzeba przypuszczenie, 
że przez dłuższy czas dochody kolei Północnej 
znacznie się obniżą.

ad §. 14. 15.
Postanowienia tych paragrafów dotyazą końce - 

sjonowanin kolei Biejsk-Cieszyn-Walachisch Mese- 
ritsch-Kromieryż do jakiegokolwiek pnnktn kolei 
morawskiej transwersalnej.

Te przestrzenie kolejowe ąbiecnją nrosperO- 
wanie, zwłaszcza, jeśli budowane będę nie jako 
koleje normalne, lecz jako lokalne. O koncesjono­
wanie takowych starają się liczni prywatni przed­
siębiorcy. W obec tego nie można żadną miarą 
nważać obowiązku kolei Północnej wyhodowania 
tej kolei za ciężar na nią nałożony, przeciwnie 
nważać go trzeba za korzyść dla tej kolei.

Przyznanie 30 letniego uwolnienia od podatków 
według dawnej ustawy nie da się usprawiedliwić, 
gdy wedłng nowej ustaw* wolność ta  ograniczona jest 

.do lat 20. v .
1 Także przejęcia jkólei kromieryskiej nie mo- 
iżna nważać za ciężar, bo ta kolej, która już w 

rokn 1881 wypłaoiła l*/o snperd1 ridendy, a przy­
nosiła rocznie a. w. rfr - 8.108 od kilometra, pod- 

I nieść się musi w posiadania kolei Północnej je-

miejscach odbyły się jaż zgromadzenia ponfne ró­
żnych k<  ̂ i kółeczek. Ogólne zgromadzenie wy­
borców celem dokonania wyboru komitatu przed­
wyborczego, złożonego z 60 członków, zwołane zo­
stanie na wtorek, tj. na dzień 12. maja, do sali 
posiedzeń obrad rady miasta. Do zgromadzenia 
tego wezwie prezydent miasta dr. Weigel w skutek 
żądania komitetn 10 , wybranego na jednem z 
większych poufnych zgromadzeń, któremu prze­
wodniczył p. Teodor Baranowski, prez*** izby han­
dlowo przemysłowej.

na wysoką karę przez organa finansowe, które 
prowadzą kontrolę i do ndziałn wynikłego z kon­
trabandy są dopuszczone. W tych to postanowie­
niach, jak niemniej wnohylenin obniżenia podatku 
z 30% nu 20 które jak wiadomo Izba deputo­
wanych przyjęła, a nareszcie w kryterjum go­
rzelni rolniezych, dająoem władzom fiskalnym spo­
sobność do szykan, upatrywał p. C z a y k o w s k i  
siepospolite pogorszenie nstawy, którego rząd w 
komisji niczem usprawiedliwić nie zdołał, a które 

■ izba panów przyjęła, nie zdając sobie prawdopo-
Lista 60 członków kom»etu przeowyborczegi dobnie jasno sprawy z tego, co czyni, 

znajdująca się obecnie w druku, zawiera 31 przed-1 P. S m a r  ze weki ,  nie zapoznając trafności 
stawicieli duchowieństwa, adwokatury, lekarzy, pro- juwag p. Czaykowakiego, mniema, że sprawa go- 
fesorów wszechnicy i szkół średnich, urzędników 1 rzeloiana weszła w stadjum, w którem ma znaoze- 
wszystkich dykasteryj z wyjątkiem urzędników ma- nie jnż nie ekonomiczne, ale i polityczne; jakkol- 
gistratu, których słusznie opuszczono, aby ich niej wiek. więc uznaje, iż postanowienia projektu rzą- 
narażać na niepotrzebne przykrości i 29 repre-1 dowego, przywrócone przez Izbę panów, mogą się
zentantów mieszczaństwa, przemysłu, handlu i 
rękodzieł. Lista ogólna składa się z 52 cbrześoian 
i 8 starozakonnych. •

Składki aa pomnik Kaźmierzowi Wielkiemu 
l a  Bawole w Krakowie postawić się mający, płyną 
dość obficie. Znacznym datkiem, godnym naślado­
wania, przyczynił się p. dr. Warszaner, który ofia­
rował 100 złr. Spodziewać się należy, iż szczegól­
nie w sezonie kąpielowym, komitet złożony z sa­
mych starozakonnych potrafi wyjednać jak naj­
większe datki od swych współwyznawców z Kró­
lestwa polskiego i w ogóle z wszystkich ziem pol­
skich, i że działalność komitetu znajdzie szczególnie 
poparcie w dziennikarstwie warszawskien

Chcąc ozdobić nasze plantacje, postarał się 
prof. dr. Jordan o posąg aŁilli Wenedy," o czem 
jnż donosiłem. Wiadomość tę nznpełnić {mogę tern, 
iż prof. Jordan zamówił a artysty-rzeżbiarza, któ­
rego własnym a znacznym nakładem zagranicą 
kształcił, kilka posągów, mających także stanąć w 
alejach plantacyj saszych.

praktyce okazać niekorzystnem. dla gorzelni 
rolnjoaycb, to jednak, zdaniem mówcy,, opór pno- 
ciw ustawie nie doprowadziłby do rezultatów pra­
ktycznych, natomiast mógłby stworzyć kolizję po­
lityczną, szczególnie jeżeli się weźmie na uwagę, 
że jeot to sprawa nietylao aostrjacka, lecz całego 
państwa. To były powody, dla których zdając so­
bie sprawę z uciążliwych dla gorzelnictwa rolni­
czego postanowień nowej nstawy, mimo to oświad­
czył się za nią. Wnosi przeto, ażeby Koło uchwa­
liło głosowanie za nstawą według nchwał Izby 
panów.

P. K r z y s z t o f o w i c z  wykazuje szkodliwość 
zmian w ustawie gorzelnianej, dokonanych przez 
Izbę panów i oświadcza się za wnioskami p. Czay- 
kowskiego.

P. J a s i ń s k i ,  wychodząc z zapatrywania, że 
nielbędąc fachowym mnsi polegać na zdania rze­
czoznawców — a wedłng tych ustawa proponowa­
na nie jest tak złą, jak ją niektórzy mówcy przed­
stawić usiłują—głosować więc będzie za tentem  u- 
chwalonym przez Izbę panów.

ZA PO ZNA NA.
NOWELA.

(Wolny przekład » or~ %ału niemieckiego.)

(Cięg dalłey.)
Mieliśmy bardzo ciepły wieczór, aczkolwiek 

był dopiero pierwszy msrea.
W otwartym powozie, ożywionemi ulicami, 

'Zbliżaliśmy się do starego, samotnego Rzymu.
Jasne światło księżyca rysowało olbrzymie 

I kolumny starego Forom,j gigantyczne sklepienia 
jbi syliki św. Konstantyna; cyprysy i drzewa po­
marańczowe oraz rniny Palatynu wystąpiły w 
Ostrych konturach.

Ulica, połyskająca biało, była pasta, a uro­
czyste milczenie nocne tych okolic udzieliło się 
‘tkże i nam. Wincento była dziwnie bladą, prze­
chyliła się w tył, a oczy jej w poważnem zamy- 
(lsnin utkwione były w majestatyczny obraz.

A przecież mógłbym był przysiądz, że nic nie 
Widziała z całego cudownego otoczenia, wzrok jej 
‘leciał daleko, w przyszłość, przybrawszy wyraz 
dziwnej powsgi.

— Oto hrabina — zawołała wyprostowując
i wskazując wysoką postać, która ndrapowana 

k płaszcz dług biały, opierała się na zwalonej 
'olumnie. otoczona gronem dam i mężczyzn. 
v Przelotne wzrnszenie przemknęło po rysach 
^aoula, które nie nszło uwagi młodej żony — od­
wróciła się i jakby z bola ścisnęła maleńkie usta 
i — Pani jesteś cierpiącą — rzekłem cicho, 
Smagając jej wysiąść z powozu. 
u —  Tylko smntną, przyjaciela — odpowiedział:
[ Ćmiąc łzy z trudności* — zmięssalam ile kart;,
| muszę przegrać, jutro rzucę ostatnią...

Te słowa pochodziły z narwanej nieco główki.

Wincento była namiętnie wzburzoną, przyzna­
wałem słnszność Raoulowi, że jej nienkontentowa- 
nie jest w części następstwem próiniaczego życia 
w podróży. Nic nie miała do czynienia, dla tego 
zastanawiała się szczegółowo nad każdą chwilą 
małżeńskiego stosnnka.

— Właśnie spodziewają się hr. Valori — ode­
rwałem się do Eckartsberga — nocne koncerta w
neolo zapewne więc ustaną.

— One jnż ustały — odrzekł z naciskiem — 
ostatni śpiew był juk najcznlszem pożegnaniem.

— I ty jesteś zawsze jeszcze tego przekona­
nia, że ową śpiewaczką jest hrabina?

— Nie rób ze mnie warjata, któż więc mógł­
by nią być?

Może ktoś zażartował z ciebie?
— Zażartował — odezwał się gwałtownie —

i rozdarł mi serce, wywołał niezgodę w duszy, 
całemi tygodniami prześladując, dręcząc — i toż 
miałby być żart? Za coś podobnego żądałbym ra ­
chunku nawet od kobiety ?

Tymczasem doszliśmy do towarzystwa, które 
powitało nas z głośnem zadowoleniem.

Nie jestem wcale fantastą, wszelka sentymen- 
talność jest mi obcą, a przecież muszę wyznać, że 
ten śmiech i gwar, że ta cała banalność wobec 
tych poważnych świadków snikomości były mi nie­
przyjemne. Zdawało mi się. jakby ta był salon 
markizy pośród śwista min.

W uroczyście oświetlonem Koloseum robiła ona 
jnż tak często honory domn wobec znajomych sobie 
Niemców, że nie było jnż w niej ani jednego ato­
mu akiegoś namaszczenia.

A przecież był to widok tak cudowny, gdy 
czerwone światło pochodni oblewało pnrpnrą cios 
trawertyński, gdy nakształt ognistych języków peł­
zało po olbrzymich kolumnach, a księżyc cioho i 
nieruchomie spozierał z góry na arenę, podczas 
gdy na błękicie rysowała się czysto i ostro archi- 
tektonika gmachu.

ze

I „  Góż dopiero widok z najwyższej galerji 
iiam panję, wzdłuż ciemnych mas termów Ki 
żalu aż do gór Albą^skichl

N» Pr»wo pałace cezarów na Palatynie 
swenn popękanemi ęklepu„Mni i łąkami, kryte 
gęsto zielenią, wydajną się obecnie czarno — a 
jreszcze samotna puma w grodzie klasztorń św. 
odurza^D*U|;  ̂ Wszystko to było nie do opii ania

Ggrom całości tego obraza zawładnął nawet 
Er * ? “ami t°war*y8twB, rozmowa ucichła, ponieważ 
każdy czuł, że słoWo nawet najmędrsze bjłoby 
wobec tego niczem.

Gdyśmy postępowali w górę “ yłatnanemi w 
marach schodami, prowadzącemi na najwyższe kon­
dygnacje, Wincenta opuściła moje ramię, utrzy- 
mnjąc, że lepiej jej iść bez pomocy, ale musiała 
8ię przekonać inaczej, albowiem zobaczyłem ją n 
boku Panniniego, który chciał widocznie dopro­
wadzić do tego, ażeby 1 nią pozostał z tyłu.

Ze względu n. rozdrażnienie Raoula uważa­
łem za stosowne nie zwracać uwagi jego na za­
chowanie się Włocha, byłem oraz pewny, że ba- 
ronowa posiada dość energ,. i ręcznóści, ażeby 
leżytą016 ^  W rAz‘e P°*rze^y odprawę nr-

, Do mnie przyS :yła się natomiast markiza, 
która miała wiro1, krótki, musiałem ją więc ostro­
żnie prowadzić pe Nierówności ziemi i wschodów. 
Była już wreszcie; bez tcha, oparła się więc na 
mojem ramienia i- w u liczeniu patrzyłą na świat 
min, rozłożony n »tóp naszych.

Hrabina stołu na przędzie u oainstradT, za­
rzuciwszy na głowę, jedsn koniku białego pias*oz 
swego tak artysiycs nie, iż żaden artysto nie mógł­
by nczynić tego lepiej.

Z rękami skrzyżowanemi, w pozycji dnmnej 
oparta o ko’umuę, yglądaJ istotnie królewsko — 
tak możnaby wyobrazić sobie władczynię Rzymu.

Dozorca ruin zatknął pochodnię w ęzczelinę

mara; nie było wprawdzie ani wietrzyka, ale pło-l — Una voce superba — ma donde viene?
mień palił się przecież niespokojnie, a czerwony] — Tak, skądżeż on pochód ? — zawołali
odblask jego odbijał się na marmnrowem oblicza 
hrabiny.

2e oko Raonla spoczywało na niej ooecnie z 
zdziwieniem, to było dla mnie aż nadto zrozn- 

miałem. .....
Osobliwszy efen  jprawlai ciemny ~Jodtu. r 

gdy spojrzało się weń odwróciwszy od ezarów 
księżycowej nooy, wyglądał on jak czarna prze­
paść, w którą ta  i owdzie padały przez Bzczeliny 
murów i wąskie otwory mdłe pasemka światła.

— Koma fętem a! — rzekła hrabina swym 
pełnym głosem altowym.

Nie Było na tc otrzeHi wiele bystrości umy­
słu, ażeby to wyrzec, ale z ust pięknej kobiety, 
wypowiedziane z całi harmonją głosu, słowa te 
nczyziły wrażenie ogromne.

— Ueternał — powtórzyli Włosi 2 natchnie­
niem , a każdy z nich cznł się potomkiem ce- 
snrów.

Wspaniały widok dłago trzymał nas pod swym 
urokiem, lecz właśnie chcieliśmy się zwrócić kn 
arenie z długłejni szeregami siedzeń, gdy wtem 
stanęliśmy jak wryci... nad nami, nie obok nas 
czy też pod nami, od :v się głos nieziemskiej 
piękności; w tonach słodkich, miękkich, połączc-. 
nycl w cudowną harmonją, płynęł* kn mu Per* 
golesego Stdbai mater...

Sonda mater istud agas...
W śpiewie było tyle serca i tato tł~l 

razu, że wrażliwej markizie bMbPI 90 *war*7 
^drój łez...

Zdawało mi się, jakby to wam było.- To był 
najznpełniej ów nieza miany, czarodziejski głos
* Yiccolo deUe g r a «. •— t> 1Szybko obróciłem pukając Raoula; oie-
r  ny -'na p o k ry ł twarz jego, z febrycznem zajęci ąa 
, •Zł^uchiwał Się on śpiewowi przyczem nie spu- 
u e  J  z oka hrabiny, która rzekła dość niedbale;

panowie jeden po drogim.
— My musimy ją zobaczyć, tę  boską śpie­

waczkę! — odezwał się młody - Rraneoz. —̂  Wy­
niesiemy ją na tron imperatorów i hołd złoży***, 
r ^ jn e a r  tekiia głosem można świat podbić 1

kita część towarzystwa ntrzyaoj e ifi. 
głos pochodzi z góry, z terasy czwartej g*d*A * n**“ 
zorcy ruin zaledwie ndało się powstrzy*1*® zacie­
kawionych , którzy chcieli roritóedz *9  
stkich kierunkach, celem obławv .na sp* owa oazę.

— Non e permesm non (  T  ***
wołał stróż prawa i oświadczy* samcierpliwionym, 
że jest surowo wzbronionei obodaić wieczorem po 
Koloseum cudzoziemcom s*®!®- . bowiem za
dnia trzeba być ostrożny V f61 dopiero wieczór, 
gdy niepewne siat* ™ rok» »  wszelkie
zaś wypadki odpowm-s

— A więc to me ona! — szepnął Raonl,
przyciskając ^oje ramię 1 wskazując hrabinę, która 
za sprzemewierząjącro» uę kawalerem posłała 
wzrok zdumiony. — Dzięki Bogn! nie będę się 
wi«o atarać sznkać duszy tam, gdzie jej nie ma.

GBos, który ucichł gdyśmy ruszyli w pochód 
on czwartą galerję, odezwał się znown. i jakby 
dto okazania obszernej skali swojej, przebiegł kil- 
ka oktaw a tryler, adający się byóhezkońoa zam­
knął ten fajerwerk dźwięków

,.w. 0 B‘Ci jzkby ałowik gnieździł się gdzieś 
w szczelinie łuków i ztomtąd rozsyłał kaskady 
tonów czarodziejskich.

_ Ja  muszę ją odsznkaó — rzekł Raonl pcę* 
W!e gniewnie — muszę dowiedzieć się, kto mnie 
robi warjatem.

Po tych słowach znikł w mwnoźcii me zwa- 
**jąc wcale na przestrogę nadzorcy tato-

f  Dalszy óqg nastąpi.)



D z a a r a m  po ju u l

Z tego samego upatrywania wychodzą pp 
M a d e y s k i  i C h r z a n o w s k i ,  którzy dochodzi 
jednak do rezultatów wr ę c z  p r z e c i w n y c h ,  
t. j., że polegając na zdanin rzeczoznawców, mu­
szą glosować przeciw ustawie.

P. S t a d n i c k i  broni ustawy, jako sam g o -

rzelnik i dowodzi, że ma ona dziś podwójne zna­
czenie polityczne, a to przez wzgląd na zaanga­
żowanie się rządu w tej sprawie i oczekiwanie ze 
strony ludności, czy jej przedstawiciele potrafią 
siebie obłożyć sami podatkiem, przyczem dziwi 
się, jak można ustawę tą poddawać takiej kryty­
ce, skoro jest bna wynikiem opinji zwołanej w 
tym celu ankiety i wielu głosów z kraju, które 
się absolutnie z jej postanowieni* mi zgadzają.

P. A b r  a h a m o w i c z  oświadcza, że uważa 
projekt ustawy gorzelnianej, dziś już prawie w 
utawę zamieniony, aa nieszczęśliwie pomyślany. 
Nie zapewnia on skarbowi znacznego wzrostu w 
dochodach, a natomiast gniecie przemysł rolniczy 
na korzyść fabrycznego, jak to już p. Czaykowski 
tak wymownie wykazał, zagrażając jedynemu prze­
mysłowi, jaki kraj posiada. Tu zapytuje mówca, 
czy mogą ci, któ&y od pierwszej chwili widzieli 
złe w tej ustawie, głosować za nią, gdy nawet 
małe poprawki, dążące do utrzymania gorzelni- 
ctwa rolniczego, przez Izbę panów uchylone zo­
stały, szczególnie czy mogą oświadczyć się za tą 
ustawą w chwili, gdy ze stron] lewicy w interesie 
rolnictwa, a zatem przedewszystkiem w interesie 
kraju naszego, podniesione zostaną przeciw nstawie 
zarzuty i będą sisviia_^ ? Takiego zapar
cia się własnych przekonań mówca nie jest wsta­
nie dopuścić. Głosować więc będzie za wnioskami 
p. Czaykowskiego.

P. J. C z e r k a w s k i  stara się dowieść, iż 
niektórzy delegaci usiłowaliby popchnąć Koło do 
jakiegoś romantyzmu alkoholicznego, że gctowiby 
byli opuścić nawet dotychczasowych sprzymierzeń­
ców swoich i głosować z lewicą, byle uratować 
wódkę. Byłby to krok, zdaniem mówcy, najnie- 
polityczniejszy i najszkodliwszy, a niczem nie 
usprawiedliwiony, skoro z motywów czysto mate- 
rjaluych miałby być popełniony czyn znaczenia 
arcypolitycznego. Oświadcza tedy, że głosować bę 
dzie za wnioskami rządowemi.

P. C z a j k o w s k i  odpiera bardzo stanowczo 
uwagi p. Czerkawskiego, dodając, że przez głoso­
wanie za ustawami, szkodliwemi dla kraju, można 
bardzo łatwo wywołać 1 westję polityczną, którą 
uważa za stokroć niebezpieczniejszą, niż sprzeci­
wianie się temu, co rządowi w danej chwili jest 
potrzebnem.

P; G r o c h o l s k i  ocenia sprawę nader obje- 
ktywnie, wyrażając powątpiewanie, czy wnioski 
p. C kowskiego prowadzą do celu.

Następuje głosowanie, w kiórem 15 głosami 
przeciw 11 uchylono wnioski p. Czaykowskiego, 
a Koło postanowiło głosować zgodnie z nchwała- 
mi Izby panów.

czorne, celem dyskusji nad sprawą kolei Północnej.

jest rzeczą pożądaną rozszerzać armię urzędników; 
nadto skoro kolej może być dobrze administrowa­
ną przez prywatnych, po co ma rząd wkraczać. 
Pojmuje on zatem upaństwowienie tych kolei, 
które dochodów nie dawały, a objęte przez rząd i 
oczywiście lepiej administrowane przynoszą docho­
dy, lecz nie jest to regułą tak daleko idącą, aże­
by dla tego, iż się kilka kolei upaństwowiło, dą­
żyć bezwzględnie do upaństwowienia kolei Półno­
cnej. Zgadza się na to, że przedłożony układ nie 
jest do przyjęcia, mniema jednak, że przez popra­
wienie go w kierunku wskazanym przez p. Rsczyń 
skiego, sprawa najpraktyczniej załatwioną byćby 
mogła.

P. S t a d n i c k i  zastrzega się przeciw rozstrzy­
ganiu rzeciy już dzisiaj. Należy bliżej zbadać przy­
czyny, dla których rząd zawarł taką ugodę. Zda­
niem jego, uczynił to rząd w przekonaniu, że ugo­
da ta nie będzie przyjętą, i że przez to dostar 
czy parlamentowi tylko materjału do postawienia 
kategorycznych warunków, pod któremi mógłby 
być układ zawarty. W każdym razie domaga się 
odroczenia uchwały aż do chwili, w której nastąpi 
wymiana zdań w komisji i zapatrywanie rządu 
wyczerpująco zostanie objawione.

P. K o z ł o w s k i  nie podziela zdania p. Sta­
dnickiego o naiwności, przypisywanej przezeń rzą­
dowi. Sądzi, że rząd nie robiłby czegoś, co mu 
bądź co bądź za pochwałę policzonem być nie 
może, jedynie dla wypróbowania opinji publicznej, 
za pomocą takiego eksperymentu. Mówca widzi 
w przedłożonym układzie zapatrywanie rządu na 
całą sprawę, od którego to zapatrywania rząd — 
jak przypuszcza — odstąpi, lecz niemniej twierdzi, 
że nie jest to ugoda, podyktowana jedynie wzglę­
dami taktyki parlamentarnej. Osobiście o ś w i a d ­
cza  s i ę  m ó w c a  za u p a ń s t w o w i e n i e m ,  
zaś  j a k o  c z ł o n e k  k o m i s j i  ko l e j o w e j  u- 
p r a s z a  K o ł o ,  by n i e  o d r a c z a ł o  d e c y z j i ,  
l ecz  by z a s a d n i c z o  u c h w a l i ł o ,  w j a k i m  
k i e r u n k u  o ś w i a d c z y ć  s i ę  m a j ą  j e g o  
c z ł o n k o w i e  w komi s j i ;  zachodzi wtymwzglę­
dzie konieczna potrzeba już dlatego, że ze strony 
innych klubów na najbliż zem posiedzeniu komisji 
uczynionem zostanie w tym przedmiocie oświad­
czenie.

P. A b r a h a m o w i c z  przypuszcza, że rząd 
postawiwszy sobie program upaństwowienia kolei 
żelaznych, oparty na potrzebach ściśle ekonomi- 
canych, pragnął szczerze usłyszeć zdanie , któreby 
zapatrywanie jego co do potrzeby upaństwowienia 
także kolei Północnej, a zatem wytrwania w pro­
gramie jeżeli już nie uchylić, to przynajmniej o 
słabić zdołało. Argumenta podniesione przez prze 
ciwników upaństwowienia nawet w tym rodzaju , 
ak obawa przed mnożeniem urzędników państwo­
wych lub troszczenie się o los tych wdów i sierót, 
ctóre nabywały akcje kolei Północnej w nadziei, 

że ta nadal otrzyma koncesję, lub, że rząd byłby 
w kolizji, gdyby Koło nie wchodziło w rokowania

szkoły batignokkiej. W obszernej sali, w obec 
licznie zgromadzonej kolonji polskiej Paryża, od­
było się zebranie pod przewodnictwem sędziwego 
lirnika ukraińskiego, Bohdana Z a l e s k i e g o .  Po­
siedzenie zagaił prezes towarzystwa, p. Władysław 
C h od ź k i ewi cz .  Obchodząc jubileusz wielkiego 
poety, powiedział mówca przy grzmiącym odgłosie 
oklasków, podnosimy w ten sposób sztandar opo­
zycji przeciwko gnębieniu naszej wiary i języki morza) zkąd prze2 Aschabad ruszy do Merwn

Sprawy zagraniczne.
P ete rsburg  3. maja. Dziś car z żoną i dwo­

rem znów się przeniósł na mieszkanie z Peters­
burga do Gatczyna. — W przedostatnim dniu kwie­
tnia wielkorządca Kaukazu, ks. Donduków Korsa­
ków, udał się z Baku okrętem przez morze Ka­
spijskie do Krasnowodzka (na wschodnim brzegu

posyoyj wątpliwej wartości. Z powodu opieszałości w 
prowadzeiiu agezd Towarzystwa groziła dotychczaso­
wemu dyrektorowi kasy zaliczkowej zuspezzja, a 
przed tym wyrokiem, jak aas zapewniają, uchylił sio 
p. Pilarski przez ucieczka. Wiadomość, jJcoby ukry­
wał sia we Lwowie, jest mylaą; widsiaao go bowiem, 
gdy dala 3. bm. z kuframi zdążał do noeiego pocią­
gu kolei Karola Lndwika.

Prażnik u św. Ju ra  odbył eia oaegdaj bardzo 
scleaiie wśród olbrzymiego natłoku ludności naickiej.

Kochanowski był poetą na wskróś narodowym, j ̂  — Znany literat Gradowskij, należący do* O godz. 10 zraza rozpoczęło sia zaboteństwo, które 
czemu mek y usiłują zaprzeczyć. Ktoż jednak j oboau liberalnego, wystąpił temi dniami z broazu-j celebrował ks. biskup Sembrstowicz, a kazaaie wygło- 
może byc bardz,ej narodowym poetą od tego, kto- L ą 0 Skobele * / kt6rej ns podsUwie faktów j *B- ks. Ł. Bobr sicz.
rego pie 1 z y niejako w. brew narodu, zwią-!dowodzi, że zdobywca Geoktepe wcale nie był Nędza. Dla studeata politechniki aadesłali pp.
zały się j g yciem całem? Nawet w „Odprawie, tgkjm bohaterem, na jakiego go wyśrubowali szo- J- P- 1, dr Ant. Berger 2, Emil Hochleitner 2, W. 
posłow greckich* Kochanowski, pisząc ten pierw- - - - * -
szy dramat nowoczesny, opierał się wprawdzie naj

Kochanowski, pisząc ten pierw- j wjn;gcj moskiewscy. Z całej aureoli, jaką go oto-1G-. 1 zł. Przypomizamy wcsorajsze ogłoszenie, Ze już 
«n rach  10. *** j czono zaraz po śmierci, Gradowskij pozost.wił ^ k a  zamknięta.
I K l Ł . ! , bohat erowi -  tylko waleczność nietkniętą; co zas! Z kolei Karola Ludwika doaoszą , iż począ-

do charakteru, nazywa go intrygantem i karjero- j w**y °d 30. maja br. kursować bada aa przestrzeni 
wiczem do takiego stopniz, że nieraz wzy* sny: Kraków- Podwołocayska pociągi kurierskie Nr 3 i 4, 
podczas ostatniej wojny tureckiej w krytycznych; mające bespośredaie połąci de a Kijowem,. P»- 
chwilach do dania kolegom pomocy, ociągał się ryżem i Rzymem. lane rozkładem jazdy objote pot , 
umyślnie z takową, ażeby następnie przyswoić so- 8* pospiesake, osobowe i miaszaie kursować będą jak

watelskie uczucia, jako Polak i patrjota.
Przypomnirł wreszcie p. Chodźkiewicz, że w 

chwili, gdy obchodzimy pamięć wielkiego poety, 
inny zasłużony pisarz polski, J. I. Kraszewski, 
prowadzony jest nad brzegami Elby na ławę oskar­
żonych, na równi ze zwykłymi zbrodniarzami. Do 
chwili tryumfu i sławy przyłączają się tedy tak 
powszednie nam dziś, w czasach prześladowania 
wiary i języka, krople goryczy. Mówca szle do­
świadczanemu boleśnie pisarzowi słowa pamięci i 
współczucia.

Z kolei "ygłosiła pani Seweryna D n c h i ń s k a  
obszerny odczyt o Kochanowskim.

Nie ma większej boleści, rozpoczęła prele­
gentka słowami Dantego, jak w chwilach nędzy i 
upadku przypominać chwile dawnej świetności. 
A Jan z Czarnolesia błyszczy jako pierwsza gwia­
zda w bogatej plejadzie pisarzy naszych złotego 
wiekn. Jest to przytem poeta narodowy, którego 
poezja nie przyległa do gruzów, lecz stała się wła­
snością całego narodu. Prelegent zwraca nwagę 
na tę okoliczność, że Kochanowski, mieszkając na 
granicy polskiego i rnskiego języka, wniósł do li­
teratury polskiej pewną miękkość rnskiej natury, 
nłatwiając w ten sposób nnję polityczną obn naro­
dów. Charakteryzując następnie całą działalność 
poetycką Jana z Czarnolesia, prelegent ilustruje 
swój odczyt licznemi wyjątkami z pism poety. 
Żywe oklaski były nagrodą odczyta, wypowiedzia­
nego przez panią Dnchińską z wielką werwą i 
ciepłem.

Przewodniczący zapowiada posiedzenie wie-jo ngodę, nietylko nie przekonały mówcy o trudno-
10 nuloTYI rłtro t n  oii « ■ ril 0iM<O»a lrnlai D ń l n  Ann ni

Wiedeń 5. maja.
(Posiedzenie Koła w sprawie kolei Północnej.

Tjpaństwomenie).
(R.) Po uchwalenia na posiedzenia rannem 

ustawy gorzelnianej, zthrało się Koło posłów pol­
skich wczoraj powtórnie o 6. wieczorem, by roz­
ważyć sprawę vgr dy r*w»rt“j przez rząd z koleją 
Północną.

Pierwszy zabrał głos p. R a c z y ń s k i ,  który 
z niepospolitą znajomością rzeczy krytykował okład 
zawarty z koleją Północną, przychodząc do prze­
konania, że nkład ten mógłby być zawarty pod 
zupełnie innymi warunkami. Warunki te określa 
mówca w zredukowania czasu nowej koncesji z 80 
na lat 40, w zastrzeżenia dla kolei Północnej ka-

ści i szkodliwości upaństwowienia kolei Północnej r 
lecz przeciwnie utwierdziły go w przeświadcze­
niu, że obstawanie przy zasadzie upaństwo­
wienia jest jedynie zdrowem wyjściem w 
Vj sprawie. A jeżeli o rządzie jest mowa, to 
mniema mówca, iż mniej przykrem będzie dla rzą­
du oświadczenie się Koła polskiego, że jest zasa­
dniczo za upaństwowieniem tej kolei, niż gdyby 
Koło miało punkt po punkcie odrzucać warunki 
ugody, oceniając je jako odpowiadające jedynie 
interesom kolei Półuoenej. Oświadcza zetem, że 
g ł o s o w a ć  b ę d z i e  z a  d a n i e m  d y- 
r e k t y w y  c z ł o n k o m  k o m i s j i  w k i  - 
r u n k u  u p a ń s t w o w i e n i a .

P. D z w o n k o w s k i  polemizuje ze zwolenni­
kami układa i oświadcza się za u p a ń s t w o ­
w i e n i e m .

Po wyczerpania w ten aposób dyskusji, Koło
żdoczesnych taryf kolei państwowych w, -otriązk, ^  ^ „ o ś c T ą  głos6w Tchyliło^ wn.osek p 
kolei Północnej połączenia swych lirnj z koleje Stadniekiego « , do odroczenia decyzji i uchwaliło,
transwersalną na przestrzeniach galicyjskich-pr^y- »e człoako*wie jeg0 w komisji m#jJ Jsi 0ŚwiadczJ :
czem podnosi bardzo zajmujący szczegół, iż refa ZMłdnicz0 Zl „ponow ien iem  kolei Północnej, 
keje istniejące w taryfach kolei Połnocne, spro- Zajmujące to posiedzenie przeciągnęło się do
wadzają doehody jej obecnie niemal do tej samej l l  t0: ^  QO0_ y
cyfry, jakąby ta kolej ściągała przy taryfach na- 3 ^
łożonych jej w układzie z rządem, które rzekomo!
mają być tak wielką koncesją ze strony kolei Pół-] Paryż 3. maja.
nocnej. Za upaństwowieniem byłby mówca dopiero j (Obchód 3. maja. — Jubileusz Kochanowskiego w
wówczas, gdyby ugoda po jego myśli zawartą być 
nie mogła; w upaństwowienia bowiem widzi nie­
pospolite trudności, z któremi bądź co bądź rząu 
i parlament liczyć się musi. Oświadcza się mówca 
oczywiście nnjkategoryczniej przeciw przedłożonej 
ugodzie.

P. R a p a p o r t ,  wychodząc z zapatrywania 
swoich mandantów, które podzielał zawsze,^jest za 
upaństwowieniem.

P. H a u s n e r ,  nie mając słów krytyki dla 
przedłożonego projektu ugody, stawia formalin 
wniosek, a ż e b y  K o ł o  o ś w i a d c z y ł o  s i ę  za 
U p a ń s t w o w i e n i e m  k o l e i  P ó ł n o c n e j  i 
a ż e b y  o ś w i a d c z e n i e  t o  by ło  z a r a z e m

Paryżu.)
(P.) W sali Biblioteki polskiej, quai d'Orleans, 

przy licznym udziale emigracji i Polaków, przeby- 
wających w Paryżu, odbyło się dziś w rocznicę 
konstytucji 3. maja, równie jak i lat poprzednich, 
uroczyste posiedzenie Towarzystwa historyczno-li 
terackiegi pod przewodnictwem księcia Władysława 
Czartoryskiego.

Zagajając zebranie, oświadczył ks. C z a r t o ­
r y s k i ,  źe nie może niestety oznajmić nic pocie­
szającego o polityesnem położeniu kraju. Nie po­
winniśmy jednak, zdaniem mówcy, tracić nadziei 
w jaśniejszą przyszłość, lecz pracować mozolnie nad 
polepszeniem wewnętrznych stosunków. Pod koniec 

i r  s t r a k c j ą  d l a  p o l s k i c h  c z ł o n k ó w  ko-jzwrócił się szan. prezes^ dt) młodzieży polskiej w 
m i s j i  k o l e  jowej ,

P. H o r o d s k i  wyraża wątpliwości co do ko­
rzyści wynikłych z upaństwowienia, na co zgadza 
się p. C h a m i e c ,  oświadczając sję za ngodą, lecz 
w każdym razie lepszą, niż ta, którą rząd obecnie 
przedkłada i oświadczając się przeciw dawaniu 
marszruty członkom komisji.

P. C h r z a n o w s k i  zbija wywody poprzednie­
go mówcy i dowodzi bezskuteczności dyskusji, je­
żeliby rozprawy Koła nie zostały zakończone 
uchwałą co do zasadniczego traktowania sprawy. 
Sam mówca jest za u p a ń s t w o w i e n i e m .

P. ks. C z a r t o r y s k i  dowodzi potrzeby ka­
tegorycznego oświadczenia się Koła, jako dyrekty­
wy dla jego członków w komisji; podnosi, że zda­
niem jego, zasadnicza nehwała Koła na rzecz 
upaństwowienia będzie aktem usprawiedliwionym 
nietylko względami ekonomicznemi i finansowemi, 
lecz oraz wysoko politycznym. Mówca nie przypu­
szcza, jakoby rząd bezwzględnie identyfikował się 
z projektowaną ugodą, przeciwnie mniema, że jest 
o b o w i ą z k i e m  K o ł a  u j ą ć  s p r a w ę  k o l e i  
P ó ł n o c n e j  w swe r ę c e  i p r o w a d z i ć  j ą  
zg odn i e  z i n t e r e s a m i  o g ó l n e m i ,  k t ó r e  
w s k a z u j ą  p o t r z e b ę  u p a ń s t w o w i e n i a .  
Głosować będzie zatem za udzieleniem członkom 
komisji dyrektywy w kierunku upaństwowienia.

? B i l i ń s k i  konstatuje, że za i przeciw 
upaństwowieniu da się wiele powiedzieć, Koło je­
dnak powinno zwrócić uwagę na to, że jakkolwiek 
przedłożona ugoda zawartą została przez ministra 
handlu, to jednak zgadza się na nią rząd, skoro 
ją wnosi do Izby. M. więc obawę, czy przez ka- 
tegorycune oświadczenie się za upaństwowieniem 
nie wywoła Koło niemiłej dla rządu kolizji. Zresztą 
przeciw upaństwowieniu przemawia wiele powodów 
uawet politycznych. W życiu konstytncyjnem nie

Paryża, którą starsze pokolenie przyjmnje z całem 
sercem, w nadziei, że snnć ona będzie dalej trady­
cję ojczystą.

Po odczytania rocznego sprawozdania sekre­
tarz towarz. podał do wiadomości, że konkurs to­
warzystwa na pracę historyczną o formach sejmo­
wania w dawnej Polsce, przedłożony został na dal­
sze dwa la ta , z powodu, że nie nadesłano żadnej 
pracy na ten temat.

Ze względu wreszcie na przypadający w roku 
bieżącym jubileusz największego z poetów polskich 
epoki Zygmuntowskiej, p. Wacław G a s z t o w t t  
miał odczyt: . 0  poezji europejskiej XVI wieku w 
stosunku do Jana Kochanowskiego." W dłuższym, 
starannie opracowanym i świetnie wypowiedzianym 
wywodzie prelegent starał się nakreślić wybitną 
postać księcia poetów polskich na tle wieka odro­
dzenia i reformacji. W wiekn tym na wzorach kia-

Ziemie poiskie.
Warszawa 3. maja, Bniewnik Warszawski 

donosi, iż na posiedzeniu ostatniem naczelników 
dyrekcyj nankowych postanowiono pomiędzy inne- 
mi: 1. powiększyć etaty na utrzymanie szkółek do 
250 rubli, przyczem koszta tych etatów mają po­
nosić gminy; 2. zaprowadzić przymusowe naucza­
nie, przedewszystkiem na Podlasia i w Chełm- 
skiem, i to pad rygorem kar pieniężnych na ro­
dziców, które nie będą pósyłać dzieci swe do tych 
prawosławnych szkółek, pozostających pod snro- 
wym nadzorem popów i policji i nakoniec 3. za­
łożyć w Zamościa prawosławno-moskiewskie semi- 
narjum żeńskie. Jak widzimy, zjazd naczelników 
dyrekcyj zajął się przedewszystkiem młodem po­
koleniem unitów, co było do przewidzenia.

Według doniesień dzienników petersburskich, 
budowę dróg żelaznych poleskich ma prowadzić 
ministerstwo komnnikacyj, nie zaś ministerstwo 
wojny. Do sprawdzania kosztorysów ma być ustano­
wiona komisja, pod prezydęicją byłego ministra 
skarbn Reiterna, która jnż przeksaała dwom pod­
komisjom sprawdzenie kosztorysów i kosztów budo­
wy. Jedna z tych pedkomisyj ma wkrótce zjechać 
do Pińska i obejrzeć drogę od Łnniniec do 
Homla.

Dyrektor istniejącej w Pińska’ szkoły realnej 
zwrócił się z prośbą do prezydenta miasta War­
szawy o wyjednanie n właścicieli znakomitszych 
fabryk warszawskich pozwolenia na zwidzenie tych­
że w celach praktyczno-naukowych, podczas wa- 
kacyj, przez nczniótw wymienionej szkoły. Eksknr- 
sja ta nczni odbędzie się pod przewodnictwem 
wyznaczonych kn temn nanczycieli.

Kijów 3. maja. Kiewlaniń zamknął już cykl 
artykułów, noszących ogólny tytnł „Szczera rada 
Polakom*. Pierwszy z nich podaliśmy czytelnikom 
po części w streszczenia, a po części w wyjątkach. 
Ponieważ w dalszym ciąga owych artykułów nie 
znaltźlidmy nic prócz oklepanych inkryminacyj i 
zarzutów, znanych od dnwna i wreszcie zreasumo­
wanych w konkluzji, do jakiej doszedł antor „Szcze­
rej prawdy", przejdziemy przeto wprost do owego 
wywodn, mającego wrzekomo wyjaśnić, jaką była 
myśl przewodnia piszącego. Oto co czytamy: „Za­
ślepieniu było dla Polski zgnbnem, ale w dawnych 
czasach można je jeszcze zroznmieó. Ale jest ono 
niepojętem, nie do wybaczenia i przestępstwem 
w obec własnego narodn w Polaka tegoczesnym, 
a tem więcej w publicyście. Azaliż oni sądzą, że 
przynoszą swojemu narodowi korzyść, rozbudzając 
w nim nie dające się nrzeczywistn o nadzieje oparte 
na innych, podniecając go do przeceniania siebie, 
popierając w nim narodowy egoizm i przedstawia­
jąc ma w tym cela kłamstwo za prawdę. Nemezis 
dziejowa nie pozostawia bez ciężkiej kary nawet 
omyłek politycznych, a tem bardziej narodowego 
egoizmu, marzącego c stworzeniu własnej swobody 
i powodzenia na cudzej niewoli, na poniewierania 
cndzych praw, na obrażania cadzych uczuć naro­
dowych, które niechybnie musi nabierać charakteru 
coraz zaciętszego*.

„Nieraz i samoistna Polska odbierała surowe kary, 
tak jak je odbiera i w naszych cza ach jej roz­
dzielone potomstwo. W mocy samych Polaków 
leży zapobiedz powtarzania się na przyszłość nie­
szczęściom, które nie w nich samych tylko budzą 
głębokie uczucie żalu. Nie można spodziewać się 
obnstronnie zadawalającego rozwiązania polskiej 
kwestji, dopóki Polacy kategorycznie, szczerze i 
bez nkrytej myśli nie wyrzekną się swoich mnie-

bie całą chwałę z męztwa i zwycięztwa. Podobni 
goż mniemania jest autor i o rzekomo jenialnych 
talentach Skobelewa; przyznaje mn wprawdzie 
pewien talent, ale bynajmniej nie na skalę Napo 
leonów, o tem utrzymywali i  rozpowszechni .1 
panowie szowiniści. Można sobie wyobrazić, ile 
krwi napsuł „prawosławnym Russkim" Gradowskij 
tą swoją brosznrą. Obozy Katkowa i Aksakowa 
gotowe go naawać za to zdrajcą ojczyzny.

sycznych rozwijały się literatury enropejskie, a we - - -
Francji królował Ponsard. Kochanowski zwidziwszy manych Pr™> a w ist00fe U2.1 'Pftorskic- roszczeń
Padwę, Rzym i Wenecję, przybył do Paryża, gdzie 
bawił 4 lata, nczęszczając do Sorbony i zapoznając 
się z bliska z ówczesnym rucheio literackim. J*n 
z Czarnolesia, równie jak i współcześni poee. in­
nych, krajów, kształcił się na wzorach klasycznych, 
nie był jednak tylko naśladowcą, lecz poetą na 
wskróś swojskim i narodowym, który po Reja i 
Trzecieskim podniósł wysoko poezję polską i p0. 
stawił ją na wyżynie nie ustępującej w niczem li- 
teraturze najbardziej ucywilizowanych krajów ów­
czesnych. Pod względem talentu i wykształcenia 
Kochanowski dorównał mistrzom Francji i Włoch, 
przewyższył ich zaś niewątpliwie podniosłym na­
strojem swej lntni i siłą narodowego nczncia.

Jabileasa Kochanowskiego obchodzono także “Jore ma® 
dnia 1. maja w sal1' Towarzystwa geograficznego | * e wPros* ja*° lodzie, 
francuskiego, za inicjatywą Towarzystwa b. ucznióa

do prowincyj z ludnością biało- i ł iłorosyjską 
w Rosji i nie dadzą dowodów swojej szczerości 
tam. gdzie w ich rękach jest cała władz*, w Ga­
licji — a to podzieliwszy ją administracyjnie na 
zachoduią i wschodnią, z naturalnemi rządami 
w pierwszej z nich narodowości polskiej, a w dru­
giej — rosyjskiej, której powinna ta  przysługiwać 
najszczersza swoboda samoistnego narodowego roz- 
woja. Dopóki się to nie stanie, niechaj się Polacy 
nie dziwią, że trudno im znaleźć przyjaciół wśród 
rosyjskiego społeczeństwa. Niepodobna przy naj ­
żywszej sympatji dla narodowości polskiej patrzeć
nie już ze w spółczuciem, ale nawet obojętnie ni 
takie pretensje i roszczenia jej przedstawicieli, 
które mnsimy potępiać, nietylko jako Rosjanie —

K R O N I K A .
Lwów dnia 7. maja.

Wiadomości osobiste. Zmarła we Lwowie 
obywatelka Aatoaiaa K o s s a k o w s k a  w 82 rokn 
życia. — Marszałek krajowy doiiósł, jak pisze Czas, 
p. Męcińskiemu,  że między 11. a 14. bm. zjedzie 
do Dąbrowy. — Ferdyzazd Głaz zer ,  major 13. 
pnłkn piechoty, zakończył życie dzia 5. bm., prze­
żywszy lat 46 . — P. Stefaz Smal -St ocki  uzyskał 
za uiłwersyteoie wiedeńskim stopień doktora filo 
zofji.

f  Stanisław Jag ie lsk i, rodem ze Sądeckiego 
w Galicji, b. towarzysz armji Garibaldego 1 oficer b. 
wojsk powstańczych w r. 1863, umarł po ciężkich der- 
pieziach w Nazcy, wa Frazcji. Śp. Stazisław odzzaczał 
się gorącą miłością ojczyzzy, męstwem w boju i do­
brocią serca, co mn sjedzało wielu przyjaciół tak w 
kraju jak i we Frazcji, gdzie po powstazln stale za­
mieszkał. Niech mn lekką będzie obca ziemia!

f  Edward Balicki. Kurjer Warszawski do- 
zosi: „Z szeregu dzienzikarzy warszawskich nbył 
wozoraj, dzia 3. tm., jedez z nsjsumiezziajszych i 
zajzacziejssych pracowuików, Edward Snlicki. Śmierć 
zlnsowała go z postaruzks, za którym trwał wierzie 
i dzielzie przez ćwierć wieku z górą.

Śp. Edwzrd, nrodsozy w r. 1833., po nkończe- 
sin ednkacji w jedzym z tutejszych średzich zakła­
dów tankowych, pracując ziezależtie od tego zad 
wykształceziem się wyżssem, zmnszozy był sastępzie 
sajpiękziejsze lata młodości przepędzić zdzla od 
Bwoich.

Po powrocie z ciężkiej i długotrwałej podróży, 
w r. 1857, Snlicki wstąpił do redakcji ówczesnej 
Gazety Codziennej (dziś Polskiej), jako współpraco­
wnik w dziale polityki i bibliografii, a w końcu rokn 
1859, po zabyoln Gazety Codziennej i przemiano­
waniu jej u  Polską przez właścicieli, wszedł do 
■kładn zreformowanej redakcji i objąwszy kierunek 
działa politycznego, pozostał już za tem stazdwisku 
do ostatniej chwili życia, spełniając zwój obowiązek 
z sumiennością i zamiłowaniem.

Prócz tego jednak śp. Edward pracował poży­
tecznie na izzem jeszcze literackiem polu. Nie po­
siadając wybitniejszego talentu twórczego, nieboszczyk 
zapisz! był jedszk w r. 1859 jedzą orygizalzą po­
wieść pt. „Oryginały". Natomiast pracował wiele i 
bardzo zdolnie około przyswojenia piśmiennictwa na­
szemu wyborowych ntworów beletrystycznych znako­
mitych niemieckich i francuskich antorów.

Snlicki był istotnie jedaym z najlepszych i naj­
wierniejszych tłnm&cay. Świadczą o tam jego prze­
kłady ze sswedz! ego, jak również tłumaczenie je­
dnego ntworu Rupiusa pt. „John Wilson*, drukowa­
nego w Kłosach. Najbardniej jednak odznaonył się 
śp. Edwzrd w tym dziale pracy, praewybornym. rzec- 
by moż La, a talentem dokonanym przekładem „Nędz 
ników" Wiktora Hugo. Przekład tez, zamlesucnony 
w odcinkn Gazety Polskiej, nwrócił był powszechna 
nwagę i nazwisku tłumacza pewien rozgłos nadał.* 

„H arm onja“  grać będzie dziś od godz. 7,6 
na Wysokim namku. Program: 1. „Kiselka," marsa 
Pistla, 2. „Fest,* uwertura Souppego. 3. „Gluklich- 
ter,“ walce Straussa. 4. „Znam jedno oko,* pieśń 
Rlchardta. 5. „Z snykiem," polka f»«c. Fahrbacha. 
6. Duet a opery „Trubadur" Verdiego. 7. „Sobieski," 
manur Panhausa. 8. „Harmonia,* marsz Pistla.

Zjazd literacki odbędzie się we Lwowie w 
miesiąca wrneśziu br. w skutek dawniej jnż powziętej 
uchwały. Nad tą sprawą toczyła się wczoraj w Kole 
literackiem 3-godsinsa bardzo ożywiona rozprawa i 
nchwaloao natychmiast przystąpić do oiyiności przy­
gotowawczych. Wydsiał Kola postara się niezawo­
dnie o takie nrządzezie zjazdu, mającego w stolicy 
Rusi sgromaduić inteligencję wszystkich dzielnic 
Polski, »by imponował on cechą poważnej nkcji umy­
słowej, * zarazem zadowolił szowinizm miejscowy.
2  tego ostatniego względu sjasd literacki obchodzić 
będzie szerokie koła społeczeństwa lwowskiego i dla­
tego nieraz jeszcze pozwolimy sobie zabrać głos w 
tej sprawie.

Posiedzenie Bady miejskiej odbędzie Bię 
We czwartek dnia 8. i w poniedziałek dnia 12. bm., 
każdym razem o godz. 6ej wieczorem. Nz porządku 
dziennym dalsze obrady nad budżetem fundusnu gmi­
ny i fundusaów pod jej narządem zostających za rok 
1884. Sprawozdawcy pp. radni dr. Z nok er, dr. Se- 
mi l sk i ,  Mochtaok i  i Lewicki .

Mianowania. Bada szkolna krajowa zamiano­
wała zauczysiela tymczasowego szkoły etatowej w Skni- 
łowię, Dominika K n ż z i e w i o z a ,  rzeczywistym nau­
czycie" tejże szkoły; zanczyciela tymczasowego 
w Czernicy, Feliksa Łukomsk i ego ,  rzecnywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Kleparowie; nauczy­
ciela tymcuasowego snkoły etatowej w Rfęśnie ruskiej, 
Józefa K ef fermf i l l e r  a , rzeczywistym nauczycie­
lem tejże szkoły.

Galie, kasa zaliczkowa. Przebieg niedzielnego 
zgromadzenia tego Towarz. niewolił dotąd stosunko­
wo niewielką lienbę klientów do wycofania wkładek, 
które bilans za r. 1883 wykazuje w wysokości słr. 
265,472. Do dnia dzisiejszego kasa załatwiła wssy- 
■tkio wymówienia i pragnie sabezpieczyć los iistytu- 
cjl za wszelki wypadek. Stan esynay w pożyczkach 
za skrypta i weksle wynosi według bilansu 307,247 
zł. 49 ct., w której to kwocie ma się zzajdować wiele

dotąd i nadal za naszych liajach, z tem przecież o- 
grazieseziem, te pociągi lokalne Nr 15 i 16, kursu­
jące za linji między Lwo..em a Krakowem, kursować 
będą, począwszy od 20. mcija, tylko między Rzeszo­
wem z Krakowem. Dotyczące bliższe szczegóły oglo* 
saoie będą plakatami, zzwicrająceml ogólny rozkład 
jazdy.

Fnndacja[ Skarbkowsba. Oiegdaj?ze posiedze­
nie rndy z ffladowcaej zajmowało się sprawą emery­
tury byłego dyrektora K o w e s z a , który otrrzymał 
ymisję, uzasadniając prośbę o nią „chroniczną chorobą 

i wiekiem podeszłym*. Kurator wniósł wyanacseaio 
pensji a funduszu emerytalnego w wysokości 1499 
złr. Po dłutsaej, bardzo ożywionej rozprawie, którą 
spowodował p. Swisterski, a w której głos zabierali 
pp. Zgórski, 'Wereszczyński, Wal. Podlewski i nawet 
syndyk fundacji, dr. Semilski, uchwalono wytoczyć 
przedewszystkiem śledztwo dyscyplinarne p. Koweazo* 
wi i naturalnie aż do wyniku wstrzymać się z de- 
eysją w sprawie emerytury. Postanowiono potem 
p. W e r e s z c s y ń s k i e m n ,  który jnż dziś obejmuj* 
prowizoryczną administrację dóbr i nacselny nadzór 
zad zakładem drohowyskim, wyznaczyć 100 złr. *a 
ntrsymanie urzędnika pomocniczego. Na owem p*' 
Biedzeniu postawił dr. Z g ó r s k i  bardzo ważny dl* 
losów instytucji wniosek, mianowicie o rewizję I*' 
strnkcji dla knratora, przez ministerstwo w r. 186& 
wydanej. Dotychczas bowiem rada zawiadowcza je** 
prawie bensilną wobec wszechwładzy kuratora. Wal*' 
sek dra Zgórskiego uchwalono jednogłośnie. Na przed­
stawienie rady zobowiązał się kurator, zaraz za n»j" 
bliższem posiedzeniu, które ma być za kilka doi 
zwołane, rozpisać konknrs za oprótziozą posadę dy­
rektora. Nad warunkami kozknrsu rozwiąże się zl*'. 
wątpliwie żywa dysknsja. Rzecz naturalna, że joŁ 
w tej ehwili występują rozmaite kandydatury. Obi*’ 
gają mianowicie ustępujące nazwiska: poseł Taden** 
L a n g e ,  poseł Władysław S t r n s z k i e w i e z ,  oby­
watel Ozesław L e k c z y ń s k i ,  poetz Karol Br>°* 
zowski ,  dyrektor kasy mięsnej w Wiedain M1' 
j o w s k i , poseł hr, S o i p i o , poseł Tomisław B 
zwadowsk i ,  obywatel Józef P i eńc zykows k i  
obyw. Antoni W a s i l e w s k i  itp.

Każda a tych kandydatur liczy na popareie tej
ezy owej osoby, decydującej w fundacji lub zkąd itąd 
wpływowej — nie wątpimy jeduk, że przy obsadzie 
tak ważnego stanowiska zad wsaelkiemi sympatjaffi 
górować będnie jedynie i wyłącznie wzgląd na dobro 
fundacji, którą się cały zaród interesować ma prawo- 
Z posadą dyrektora dóbr instytucji Skarbkowskiej f°~ 
łąonoza jest pensja roeszych 2.400 złr., bezpłatno 
mieszkanie w gmachu Skarbkowskim we Lwowie 1 
zwrot kosztów podróży i 5 złr. dyet za objazdy nr**’ 
dowe. Ruda zawiadowcza ma podobno zamiar wnieść 
o podwyższenie tej pensji, jeżeli nnmianownny zosta­
nie dyrektor, dający wszelką rękojmię, iż posta*! 
fundację za wysokości zadania.
Marszałek Zyblikiewicz prostuje wiadomość
0 konferencji w sprawie wystawy krajowej w Krak*’ 
wie, którą i my powtórzyliśmy za Reformą, w spo­
sób następujący: „W znmerza 103. zamieściła Ś 6’ 
forma w kronice sprawozdanie z konferencji, jaka 
aię w Krakowie w sprawie namiernonej w r. 18^ 
wystawy krajowej odbyła między mną a deputat 
komitetu wystawy. Sprawozdanie to polega na niep°* 
rozumieniu, wymaga więc sprostowania. Praedewszył** 
kiem oświadczyłem dopatacjl kategorycznie, że ofiaro­
wanego mi protektoratu wyatawy w tem 8tadjua>> 
w jukiem się przygotowania znajdują, nie przyjmuj*
1 przyjąć nie mogę, a to a powodn, że wystawa ta 
nie ma dotąd właściwego gospodarza, któryby za *** 
wniął na siebie odpowiedzialność w obec kraju, albo­
wiem nie uchwaliła jej dotąd żadna z lustytucyj l*b 
korporacyj, które jak zp. rada miasta, towarzystwo 
rolnicze, Izba handlowa są a natnry rzeozy do t*S° 
rodzaju spraw powołane i kwalifikują się do odpotrl** 
dai&lności aa wystawę. Przyrzekłem wprawdzie wy­
stawie wszelkie moje poparcie wszakże nie bezwa­
runkowo, lecz pod warnikiem, że wejdzie aa właściwe 
tory, to jest, że się postara o odpowiedniego gospo­
darza, czyli, że która z powyżsiych izstytueyj,
lp. Izba handlowo przemysłowa weźmie ją w sWoj* 
ręce. Go się tycay użyteczności tej wyBtawy, o i1* 
idzie o podiieslezie przemysłu, a o to podobno głć- 
wzie idzie, nie tylko nie uzzawaiem tej użyteczności 
leca wyraźtie oświndcayłem, że wedłng mego doświad­
czenia w ansnym kraju wystawa chwilowa do pod»i*' 
siezia przemysłu albo wcale nie, albo zbyt mało 
praycsyai, że u zas priedewszystkiem starać *>* 
trzeba o większy odbyt dla wyrobów krajowych, bo 
tez jedynie wprowadzi do warstatu dobrobyt, a z zim 
ulepszenie wyrobów, a jako środek zapewnienia wy­
robom odbytu radliłam utworzenie basarn wyrobów 
krajowych, poiącuoaego z handlem. Dalej zapiaaio 
w sprawozdaniu: „ułożono przytem, że sprawę wy­
stawy oficjalnie weźmie w ręce krakowska Izba ha*' 
dlowo-przemysłowa*. TJstęp ten należy tak pojmować, 
te Izba weźmie sprawę w swoje ręce, jeżeli i o fi* 
uzua to za stosowne, albowiem Izba handlowo pr**- 
mysłowa jest iistytucją samodzielią, nikt rięc trz*°i 
o niej ben liej ani stanowić, aii jej cne, : olwiek **- 

rnucać nie może*.
Wiosenne mody. Kapelusze słomkowe za bie­
żący sezon letni odszaesają się po większej części P0- 
tworuemi kształtami i osobiłwemi nazwami. Na dowód 
wspomnimy choćby o kapeluszach „oaaąue Minom* ^b 

capote Galii*.* Jeden z fasonów nazywa się „dia­
belskim* i w tez zapewne najchętniej praystrajnć Bię 

będą nnsse aniołki.
Poszukuje Mar ja Grzagora swego 15 letiieffo 
syna Antoniego, braneta śoiągłej twarzy, oezu czar- 
zych, nszów odstających, a jamką na prawym po­
liczku, który uciekł dnia 28. czerwca zosałogo r. 
od tut. majstra szewskiego. Dotąd nie ma o nim ża­
dnej wiadomości.

W *ku  inspekeji dyrekcj* policji z dni 
6. maja. Skradziono z zakładu zast i kred. kartkę
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jut. 1. 76258 u  piane. wart. 30*łr. Policja eter* 
niowieoka poszukają Zygmunta Rudnickiego, który 
■Ig pad tamte aaiwiakiam i jako krawiec ta Lwowa 
wpinl do kiiątki meldunkowej jednego n tamtejsiyek 
hotelów, i nooująo w jednym pokoju > P- Leonem 
Zailer i  Sambora, akradt temni pnlaraa i  kwota 
80 nlr. i wekala wart. 15 do 18 tysięay itr. Po- 
■mkiwauy ma lat około 60, waroBtu średniego, ancher- 
lawy, włoaów aiwyeh, ma mała brodę. — Paul J. H. 

gubiła w teatru nłotg bronkg ksntałtn gwiazdy, 
p. Ludwik Jakubowaki książkę emerytury wojakowej 
i inna dokumentu, p. Karol G. pnlarea z 68 nlr., 
p. < akób Bikales kartki naat. banku rnak. 1. 8057 
i 7547, a Józefa Samarlińaka kaiątkg ałntbową. — 
Zualeiiono 5 kluczyków na kółku na ul. Jagielloń- 
il Jej. — Arenztowano za kradaiet Jana Horwata, 
a Baria Seheinera na wybicie azyb. — W komiaarja 
cle I. dn. naajduje zia siwy koń, praytraymany na 
ul. Stryjakiej.

Tarnobrzeg 4. maja. Do rady powiat, wybrani 
i  gmin wiajakioh wójtowie: Walenty Bano, Jan Bobak, 
Jan Słomka, Fran. Mączka, Kaz. Harkut, Aat. Mo­
tyka, Piotr Jała; włościanie: Jan Maderak, Jan dudo, 
Jan Janeonka, dniekan ka. Jónef Sobcayńaki. dziert, 
i przelot. obBaaru dwora. Jan Griesswald.

Wieliczka 3. maja. Z grupy gmin wiej*kich 
wybrali wójtowie: Ant. OaajkowBki, Kanim. Michalik, 
Mik. Ohlebda, Józef Bulińaki, Woja. Permuz i Aut. 
Toporek, handlarz kłódek Stan. Kotarba, goapodarne: 
Jgdraaj Topa, Józef Baran i Jgdraej Ziobro, nota- 
rjzsz Wacław Adamaki, i adjunkt aądowy Marjan 
Mydło.

Cieszanów 4. maja. Z grupy “ i*** wybrani 
zostali: kaątg Wład. Sapieha z Oleszyo, Józef Miku­
łowski notarjuaa, ka. Józef Kozik prob obrn. rs. kat. 
z Cieszanowa, Abrah. Federbuzch z Narola, Sebaat 
Wolańczyk a Narola.

Grybów 4. maja. K g«ui* wiejskich wybrani. 
wójtowie Tom. Stokłosa, Wal. Filipowicz i Ja* Obrzut, 
oran gospodarze Józef Polański, Seman Trochanowskl, 
Jan Kranik, Mikołaj Daiadyk, Mikołaj Durlak, Lud. 
Guewa, Stan. Bzemińaki, Kanim. Ogorzałek, Mareła 
Turski. _______________

Wiadomości literackie i artystyczne.
Tentr. Benefia wczorajszy pani S k a l s k i e j  — 

przedstawiono po raz 6 ty niezrównane Oflfezbachi r- 
akie „Opowieści Hoffmanna“ — zapełnił cały amfi­
teatr. Jest to najlepBaym dowodem, te publiczność 
naaza nie skąpi nigdy uznania i sympatji dla rze­
telnej pracy i talentu. Po drugim akcie, w którym 
pani S. a wdziękiem i niepospolitą sztuką gra mo­
zolną rolg automatu Ol impj i ,  wywołano benefi- 
(j sutkę kilkakrotnie, zasypano ją bukietami między 
ilemi jeden ztotouy był w kształcie olbrzymiego wa­

chlarza — i wręczono jej °4 grona wielbicieli ko­
sztowny podarek. Publiczność frenatycznemi brawami 
ucnestnionyla ochoczo w tych owacjach, które winne 
być dla pani S. zachętą i bodźcem do dalsnej pracy 
rtystycznej. Oałość przedstawienia wypadła jak 

nwykle dość dobrze, a nawet tym razem o tyle lepiej, 
te w 4 akcie epizodyczną rolkę ojca Antonji po p. 
Fedyozkowskim, objął p. Koncewicz.

* Dziś we środę dnia 7. maja dawno nie grana 
; gedja Kazimierza Delarlgne p. t. „Ludwik KI." 
Bolę tytułową odegra po raz pierwszy p. Żelazowski.

* Jutro we czwartek d. 8. maja: „PaleBtrant" 
[D r Bettelstudeat), opera komiczna w 4 aktach 
1 lóckerz.

* W piątek dnia 9. maja: „Słomiany onłowiek " 
homodja w 3 aktach Jordanu.________________

kolejowych, natomiast zwiększyły ją je ser. depe­
sze x Berlina, które przyniosły bardzo mierne 
knrsa. Konieo końców Kredyty straciły znowu złr. 
115, w porównania ze sobotą (316*75), Anglosy 
25 ct. (116*75), LSnderbanki 20 ot. ( I l i ) ,  Nord- 
bahny a ż 6#/0 (2437), bo skutkiem nieprzychylnej 
postawy Rady państwa w kwestji wiadomej ugody 
o przedłużenia przywileju, wiele kantorów i ładzi 
prywatnyoh rzuciło na targ zaaozne partje tego 
złatodajnego waloru; Tramwaje 90 ot. (209*50), 
Łapkowskie 25 ct. (173), Losy z roku 1860 */♦%> 
węgierskie i oisanskie po 5 ct., komunalne 10 ct., 
kredytowe 50 ct., Ludwiki (207*50) i Czerniowie- 
ckie (187*25) zyskały p0 59 ot.; renty wszystkie 
poprawiły sig znowu i były poszukiwane, a z lo­
sów jedyne 1 **okt 1864 awansowały o 10 ot. 
Złoto podrożało cokolwiek, rubel natomiast spadł
ponownie (1  2 2 */2).

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 5. maja. „Na bezrybia i rat ry­

ba* — mówi nasze przysłowie. Wymowny dowód 
jago prawdziwości złożyli dziś spekulanci naszej 
giełdy, którzy w brakn zupełnym sensacyjnych ja­
kichś motywów, mogącyeh spowodować zwyżkę, 
azozególnie Kredytów, skomponowali i opowiadali 
1 żdemn bajeczkę o „nowym wielkim” interesie 
Zakłada kredytowego. Mianowicie miał on już ob­
jąć świeżą emisję priorytetów kolei państwowych 
W samie 40 milionów marek — tak zapewniano 
uroozyście każdego rntynowanegogiełdzistę i laika. 
Bądź co bądź wywarli co najmniej skutek chwilo­
wy, przelotnie bowiem kupowano Kredyty po le­
pszej cenie, co znowu wprawiło w rnch całą tar- 
go ieę. Lecz był to tylko chwilowy skutek. Wia­
domość o wrzekomo objętej już nowej emisji nie 
sprawdziła się, przeciwnie zaprzeczono jej na­
tychmiast w kompetentnych sferach i po gorączce 
sztucznej, nastąpiła naturalna zapełnić reakcja. 
Nie osłabiła jej nawet druga bajeczka, że Zakład 
kredytowy będzie uczestniczyć w włoskich operacjach

Przegląd polityczny.
Lwów 7. maja.

W Izbie depntowanych poświęcił wozoraj 
p r z e w o d n i c z ą o y  bardzo gorące wspomnie­
nie pamięci zmarłej cesarzowej Marji Anny. Izba 
upoważniła przewodniczącego jednomyślnie, aby 
cesarzowi wyraził współczucie I z b y . B a e r n f e i n d  
interpelował w sprawie ćwiozeń żołnierzy obrony 
krajowej w święta i niedzielę R e s c h a  u e r  pro­
testował przeoiw oszczerczym oświadozeniom 
S c h o n e r e r a ,  który był £ nieobecny na po­
siedzeniu. Przewodniczący oświadczył, iż dodatko­
wo przywołuje S c h o e n e r e r a  do pjrządkn, 

powoda mowy jego, w której obraził wyznania 
narodowości i riąd.

Cesarzowa austrjacka Elżbieta nie będzie 
mogła być na pogrzebie cesarzowej Marji Anny, 
z powodu rozpoczętej^ prze* dra Metzgera kuracji 
w Amsterdamie, która prawdopodobnie potrwa 
sześć tygodnie.

Wczoraj podaliśmy w telegramach wiadomość 
krótką o rezultacie gonegdajszych obrad komisji 
kolejowej nad ugodą z koleją Północną. Dziś po­
dajemy kilka szczegółów o przebiega tychże. Mi­
nister handlu oświadczył w odpowiedź na interpe­
lację dep. dr. R i e g e r a ,  że nie przedłoży opinji 
prawniczej komisji ministerjalnej z roku 1881, a 
to ze względu na zawartą w niej różnicę zdań, 
referentowi będzie jednak wolno przejrzeć odnośne 
akta. Dr. H e r b s t  wyraził się między innemi, że 
kolei Północnej po wygaśnięciu przywileju 
przysłużą bezwarunkowe prawo własności, 
ale nie prawo do odnowienia przywileju, względnie 
zaś przedłużenia koncesji. Komisja powinna roz­
strzygnąć sprawę najprzód w zasadzie. Przy pyta- 
n.u: koncesja Qzy upaństwowienie? mógłby się 
oświadczyć za koncesją tylko ktoś taki, kto jest z 
zasady przeciwnym obejmowaniu kolei w zarząd 
>aństwa, ale nie reprezentacja państwa, która 

oświadczyła się za tern zasadniczo i przeprowa­
dziła to nawet z ofiarami pieniężnemi. Interesa 
ekonomiczne są tylko w takim razie zabezpieczo­
ne, jeżeli pozostawi się państwu wszelką wolność 
w uregulowania taryfy; interes finansowy wymaga, 
ażeby za udzielenie koncesji wielkiej wartości, po­
siadacz jej wyświadczył równie wielką przysługę 
państwa. Że jednak przedłożona ugoda nie odpo­
wiada ani ekonomicznym, ani finansowym intere 
som państwa, tego dowodzić nie potrzeba, ale ra  
czej należy przejść nad nią do porządku dziennego. 
Dr. R i e g e r  zgadza zię najzupełniej pod wzglę­
dem prawnym z poprzednim mówcą. Jest to rze- 
ozą, która rozumie się sama przez się, że przy 
rozwiązaniu tej kwestji należy strzedi zarówno 
interesów państwa jak dobra pnblicznego, bez na-

wątpienla przedmiotem narad na najbliższem po­
siedzenia klubu Herbsta et conaortes,  a delikwenci 
otrzymają srogie napomnienie. Opróoz tego mają 
równocześnie postanowić „nieprzejednani* przedU- 
tawscy, że zbiorswo opnsaozają salę zawsze, ile­
kroć dep. S c h o n e r e r  głos zabierze w Izbie 
posłów.

Sąd prazki zasądził temi dniami na miesiąc 
aresztn misjonarza mormońskiego, Tomasza Bie-  
s i n g e r  a, który we Wiedniu i Pradze werbował 
prozelitów dla mormonizmu. We Wiednia operował 
Biesinger z drugim misjonarzem, niejakim Pawłem 
Hauserem i powiodło się im zjednać dla 
swoich przekonań dwa indywidua. Jedno z nich, 
niejaki Olia, w czasie ceremonji chrztu w Kanale 
dnnajskim, uciekł z placu, bo mu woda była za zimną 
(było to w listopadzie r. z.). Druga, nazwiskiem 
Józefa Jellinek, po chrzoie zemdlała i podobno 
również znieobęoiła się zupełnie dla nowej wiary. 
Po ogłoszeniu we Wiedniu stanu wyjątkowego, 
Biesinger wyjechał do Pragi, gdzie jednak policja 
ryohło przerwała jego misję apostolską.

Duchowieństwo węgierskie, a szczególnie za­
kon jezuitów robi ogromne wysilenia, ażeby w 
myśl papiezkiej enoykliki, przyprowadzić do skutku 
stowarzyszenie antimasońskie. Jako przykład po- 
daią dzienniki fakt, że temi dniami uczniowie 
ósmej klasy jezuickiego gimnazjum w Kalocsa 
złożyli przed ołtarzem uroczystą przysięgę, że 
przez całe żyoie swoje żaden z nich me będzie' 
należał do jakiegokolwiek stowarzyszenia tajnego. 
Również podpisali wszyscy równobrzmiącą de 
klarację.

Warszawski Wiek otrzymuje wiadomość, że 
komitet Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
otrzymał od ministra alt arba zatwierdzenie cesar­
skie zmian dotyczących rozszerzenia skali poży- 
ozek Towarzystwa kredytowego. W sprawie tej 
zmiany jeździła niedawno do Petersburga deputa- 
cja złożona z pp. Ludwika G ó r s k i e g o ,  mar­
grabiego Zygmunta W i e l o p o l s k i e g o  i or­
dynata Tomasza hr. Z a m o y s k i e g o .

Ri yjski minister spraw wewnętrznych udzie­
lił Gazecie Gatcuka, na podstawie nstawy praso­
wej i uehwały biura prasowego, drugie napomnie­
nie. Podług doniesienia dzienników spodziewają 
się w tych dniach w Petersburga przybycia buł­
garskiego ministra fojny K a n t a k n z e n a .

Tulimy własne „Dziuka Po W
(D.) Wiedeń 7. maja. W dalszym ciąga 

wczorajszych rozpraw w kwestji kolei Północnej, 
postawił B i l i ń s k i  wniosek, żądająoy ustanowię- 
ia podkomitetu. Z wielu stron spraeciwiają się 

tema wnioskowi z powodu, że tenże byłby tylko 
aktem kortoazyjnym wobec rządu i ułatwiłby mu 
wycofanie się ze sprawy. Na wypadek nstanowie- 
n 1 tego podkomitetu, proponuje H e r b s t ,  by mu 
przydzielono równocześnie wniosek przejścia do 
porządku dziennego. Oba wnioski przyjęto. Do 
podkomitetn wybrani: H e r b s t ,  T o m a s n c z u k ,  
T o n k l i ,  J a w o r s k i ,  H l awka .

(D.) Wiedeń 7. maja. Wezoraj wieczorem 
odbyło się w hotelu „de France* zgromadzenie 
wyborców śródmieśoia. Zebranie było bardzo li­
czne. Wszyscy mówcy protestowali przeciw narzn- 

.  canin takich kandydatów, którzy byli zmuszeni 
wystąpić z innych okręgów wyborczych. Wyborcy 
odrzncają z góry posła, który nie oświadczy się 
bez zastrzeżenia za upaństwowieniem kolei Pół­
nocnej. Wśród dyskusji podniesiono, że od wielo 
już lat nbolewa połączona lewica nad zagrożeniem 
niemczyzny, ce jest nieprawdą, bo swary naro-

rnszema praw osób prywatnyoh. Jeżeli jednał dowościowe nie dotykają w niczem ladnośoi wie- 
okaznje się, że upaństwowienie jest najlepszą dro- denskiej. W końcu wybrano komitet wyborczy, 
gą do osiągnięcia tego celu, to należy dokonać, Kandydatura K o p p a napotka zatem na silną 
tego, w przeciwnym razie przedłużyć koncesję, opozycję.
Przedłożona ngoda jest i ie do przyjęcia, aozkol- B e rlin  7. maja. Nordd. Alg. Ztg. powstaje 

iek mówca nie jest beawzględnym zwolennikien przeoiw adresowi dziękczynnemu niewilBt polskich, 
zasady upnństno nenia. Za upaństwowieniem prze do W i u d t h o r s t m ,  i _ powiada: „Nota jemy ten
mawiali jeszcze, jak wiadomo, deputowani R i c h t e r ,  
T ilsz e r, J a w o r s k i ,  H l a r k a ,  T o n k l i ,  Tt  
m a s z c z u k  i Koz ł owsk i ,  przechylająo się naj­
zupełniej do wywodów dra H e r b s t a .

Klnb L i e c h t  e n s t e i n a  oświadczył się takie 
przeciwko ugodzie z koleją Północną.

Korespondent wiedeński Reichenberger Ztg., 
organu będącego jak wiadomo na usłngach cen- 
tralistów i Niemców czeskich donosi, że ostatnia 
znakomita mowa dep. S c h o n e r e r a  w sprawie 
kolei Północnej będzie miała bądź 00 bądź pewne 
następstwa. Mianowicie w sferach opozycyjnych 
zrobiło nader złe wrażenie, że kilku posłów ze 
zjednoczonej lewicy gratnlowało Schonererowi 
sukcesu oratorskiego. Wykroczenie to będzie bez

fakt jako argument do dwukrotnie podniesionego 
przez nas tematu. Kto w tak wysokim atopniu 
umiał pozyskać sobie sympatie niewiast polskich, 
jak W i n d t  b o r s t, ten jest obcy dla sero nie­
mieckich*.

Berlin 7. maja. Krew. ztg. utrzymuje, że nomi­
nacja L i k o w s k i e g o  arcybiskupem poznań­
skim nastąpi wkrótce. J a n i s z e w s k i  jest nie­
możliwy. A s s m a n, jako Niemiec, byłby dla 
dyecezji niemiłym.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. maja. Komisja kolejowa przyjęła 

wniosek B i l i ń s k i e g o ,  żądający przekazaeiapod­

komitetowi ugody z koleją Północną, celem grun­
townego jej zbadania i zdania sprawy pned ko­
misją. Do podkomitetn zostali wybrani: H e r b s t ,  
Toma a z o z u k ,  H l a y k a ,  J a w o ’r s k i i  Tonk l i .  
Jako sabitrat do obrad (przekazano podkomi­
tetowi wniosek Herbsta, według którego z uwagi, 
iż rzeczona ugoda nie odpowiada ani ekonomi­
cznym, ani finansowym interesom państwa, pod­
czas gdy udzielenie nowej koncesji byłoby nspra- 
wiedliwionem w ogóle tylko w takim razie, jeśliby 
przez to interesa państwa były zabezpieczone co 
najmniej w takim stopnia, jak przez upaństwo­
wienie — przechodzi się nad przedłożeniem rsądo- 
wem do porządkn dziennego.

Wiedeń 6. maja. Burmistrz otworzył dzisiej­
sze posiedzenie Rady miejskiej gorącem wspomnie­
niem o śp. cesarzowej Marji Annie. Stosownie do 
powziętej uchwały, złoży burmistrz wyrazy kondo- 
lenoji Rady n stóp tronu.

Wiedeń 6. maja. W Izbie poselskiej przed­
stawia J  a o q u e s, jako sprawozdawca komisji, 
wnioski, odnoszące się do reformy nstawy o po­
stępowania karnem co do spraw prasowych i pro­
ponuje rezolooję, {według której przepisy §. 493 
po6t. karn. mają być tylko w takim wypadku za­
stosowane, kiedy nie ma winnego, któryby jako 
odpowiedzialny za treść druku mógł być sądownie 
śoigany. Rezolucja wzywa przeto rząd do przedło­
żenia wnioskn do ustawy w myśl powyższego za­
patrywania. F o r r e g g e r  nie wróży z tej rezolu­
cji żadnyoh korzy śoi. Minister P r  a ż a k  powtarza 
swoje oświadozenie, złożono w’komisji przed dwoma 
jeszcze laty, a mianowicie, że rząd nie uważa za 
stosowne przyłączać się do jakichkolwiekbądź wy­
wodów, któreby w drodze prawodawczej zmierzały 
do ścieśnienia poniżej niniejszych granio wpływu 
na sędziego zawodowego w postępowania w spra­
wach prasowych, lub też do rozszerzenia obeonego 
zakresu judykatury sędziów przysięgłych. Odtąd 
nietylbo nie zmieniły się stosunki, ale owszem za­
ostrzyły się napływem prądów innego 
rodzaju. Gdyby cały szereg przewinień 
wyjęto z pod judykatury sądów przysię­
głych, * przekazano go sędziom zawodowym, to 
w takim razie przychyliłby się chętnie do reformy 
postępowania objektywnego. Rząd nie daje wła­
dzom wskazówek co do postępowania objektywnego 
i nie ozyni róż, ,y między dziennikami z powodu 
ich stanowiska polityoznego. Co do wzmiankowa­
nego przez Foreggera wypełnienia miejsc skonfi 
skowanych odwołuje się minister do nastąpić ma 
jącej odpowiedzi na dotyczącą interpelację. ( Okla 
ski.) Po przemówienia M e n g e r a  i sprawozdawcy 
przyjęto rezolucję.

P raga  6. maja. Przeniesienie zwłok cesarzo­
wej z pokoju, w którym zakończyła życie, do ka- 
pliay zamkowej nastąpiło o godz. 9. po odbytem 
poprzednio nabożeństwie. Przy okazania się orsza­
ku pogrzebowego na placu aamkowym wystąpiła 
straż pod broń. Ludność zapełniła wszystkie pod­
wórza. Posępny ten pochód wywarł głębokie wra­
żenie.

Peszt 6. maja. Prezydenci obu Izb prawo­
dawczych wypowiedzieli, wśród ogólnych oznak 
kondolencyjnych, gorące słowa żaln z powoda 
śmierci cesarzowej Marji Anny. Uchwalono złożyć 
te wyrazy n stóp tronn i wysłać deputację na 
uroczystość pogrzebową. Z powoda tego smutne­
go wypadku zawieszono w sobotę posiedzenie Izby 
poselskiej.

Londyn 6. maja. Dwór królewski przywdział 
dziesięciodniową żałobę po cesarzowej Marji Annie

P ary ż  6. maja. Temps zaprzecza stanowcz 
doniesieniom dzienników angielskich o zerwania 
stosunków pomiędzy Francją i Marokkiem.

Rzym 6. maja. Moniteur de Romę uonosi: 
J a o o b i n i  rozesłał wczoraj dragą notę do nun­
cjuszów w sprawie propagandy zaznaczając, że 
prawa stolicy apostolskiej zostały naruszone i od­
rzucając wszelką ugodę, fctóraby interesa tejże 
propagandy naruszała.

B erlin  6. maja. Wniosek do nstawy o postę­
powania w razach abrodniesego lab wykraczające­
go przeciw dobra publicznemu używaniu materia­
łów wybuchowych, został przedłożony komisji Ra­
dy związkowej.

Kair 6. maja. Rząd egipski zażądał dopn 
szczenią go do konferenoji, chociażby tylko z 
głosem doradczym. Odpowiedź Anglji nie nąringifą 
dotąd.

Petersburg  7. maja. W procesie o oszustwo 
p»eciw sześciu członkom „czarnej bandy* wydał 
sąd przysięgłych wyrok winy, w skutek ozego zo­
stali skazani: R a t e n t o w s k i j ,  K o t o w i c z  i

Komików na Malanie w Sybir; D u b e c k i j  i 
G r i a z n o w  na dwuletnie więzienie r Za r a d n y  
na karę siedmiomieaięcznej roboty przymusowej.

Wiadomości giełdowe.
W iedeń d. 7 . maja gedaiaa l a  ssla. 4 0 . Akujo

kredytowe 81810, Anglo-Anstr. 115 70, Akoje baakn Baton 
108 40, Kolej Karola Ludwika 287*60, Potadm.146‘60. 
Beata papierowa —*— , Listy sastawne gali o. banką ■jact*

, Galicyjski bank natykała? — *— , Obligi 4  /,/, 
połyozki krajowej z roku 1883 —*—, Losy * ,
186* — , Bapoleoadar 9 *6 4 7 , ,  Bubel papierowy 1*23 /,• 
Usposobienie: spokojne.

W iedeń d. 6. maja goda. 1 . a 6 0 . Akcje alp. 
tow. góra. 6 6 *9 0 , Węg. akcje kredyt 8 1 8  — , ^e angle- 
austr. 1 1 6 *2 6  Akoje banku Oaioa 1 0 8  6 0 , Akoje Karola 
Ludwika 2 8 7  2 6 , Akoje kolei pótnoenei 2 4 6 *— . Akoje kolsl 
południowej 1 4 6 *1 0 , Akme kolei Alfsdakiej 1 7 9  2 6 , Akcje 
Staatsbahn 8 1 6 *10 , Akoje kolei Lwowako-OńeraiowieaUej 
1 8 8 —, Akcje kolei wągier. północno-wschodniej 1 6 1 *7 6 , 
Wiedeńskie losy 1 2 7  8 0 , Akcje kolei Budolfa — *— , Akej s 
fcńw Albreohta — *— , Wągiarskle obligaoje państwa 
w iłode 1 0 1 '4 0 , Galicyjskie obligacje indemauaoyjae 1 0 1 * 3 0 , 
Losy regulacji Disy 1 1 6 4 0 , Losy tureckie 2 2 *— , Węgierska 
renta 9 1 *9 5 , Akcje banku swiaakowego 1 1 0 4 0 , Akege —  *— , 
obrotowego — *— , Akoje kolei wgnersko-gaUsyjskiej banka 
Akoje kolęd państwowej — *— , Bubel papierowy 1 *2 3 7 «, 
Wggierskie way 1 1 7 *7 6 , Marek ulemieokf — *— . Usposobie­
nie: stałe.

W iedeń d. 6. maja goda. 6 min. 1 0 . Jednolity 
dług państwa w banknotach 8 9 *3 6 , w arebme 8 1 *4 0 , Bontu 
w słocie 1 0 1 *4 0 , **/„ austr. renta maroowa 9 6 *9 6 , Akoje 
banku wiedeńskiego 8 6 7 *— , kredytowego 8 1 7 *6 0 , Londyn 
1 2 1 *6 0 , Srebro — *— , Napoleoader 9*66, Dukat oea. men. 
6 7 2 , 1 0 0  saarek niamieokioh 6 9 *6 0 .

Berlin d. 6 . maja godzina 6 min. 3 6 . &  syja ie  
banknoty 2 0 7  10 , Akcje kredytowe 6 3 5 *— , Lombardy 
264*—, Galicyjskie 1 2 1 6 0 , Kolei rumuńskiej 6 9 *6 0 , Austrja- 
okie banknoty 1 6 8 *2 0 . Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
— *— , Lombardy — *— .

P a ryż 8*/. Beata 7 8 *1 7 .
Telegram y n b a iaw e ■ dnia 6. mąja. —  W i e ­

deń:  Pssenios 1 0 *—  do 1 0 *2 6  słr., łyte — do —  
EtEM jw m ieó — *—  do — * -  słr., kukurudsa — *—  do
_ • „fr,, owies — *—  na — *— , okowita pr. 10.000 liter
unoent 8 0 *— do 3 0  2 6  sir. B u d a p e s z t :  Psuaion 1 0 0  
Ugr. (na jesień) 9 6 6  do 9  68 do — *—  słr., mepok 
(na sierpioń-wrzedeń) 1 8 */, słr. B e r l i n :  Panoniom żółta 
(na kwieoień-maj) 1 6 9 *6 0  sa., żyto — —  hl, spirytoa looo 
4 8 *1 0  ul, olej raepakowy 6 6 -  as. *»*£**• s»%U 1»  
klgr. 4 6  8 0  te., olej rzepakowy — *— , zpirytas — ■—  nr.

Nafta. W i e d e ń  7 . maje: 1 8 *7 6  do l 4  —  
B r e m a :  7 *6 6  d o — *—  H a m b u r g :  7 *7 0 , na kwiecień 
7 *7 0 . na sierpień-grndz. 8 *2 6 . A n t w e r p i a :  na kwiecień 
1 9 *7 ,. N o w y-Y e r k : 8 */.. F  i 1 a d e 1 f j a : 8 */,.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleoa

Specjalności I środki aalwersalne francuskie i innjs 
tak przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. Uj

CIIPUCE TBENCZYMIE

Dr. S. FILIPKIEWICZ
lekarz ordynujący.

Broszurki do nabycia w księgarni Milikowskiego we Lwów ii

Losy austrjackiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana

100.000.
Losy węgierskiego stowarzyszenia 
czerwonego krzyża, główna wygrana

50.000
najtaniej w Kantorze wymiany

SOKAL i  Ł U JE N .
[Sili ś  Ś  Ś  ń ń

1
do wygrania

złr. 15.Majab.r.
4°|o Losy CisatisfóB

sprzedaje po kursie dziennym
także

promesy na te losy
po nlr. 1*50 ł stempel.

AUGUST SCHELLENBERG
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY

we Lwowie. 1764 1—0

W W W  W W W W *

Lwiw, d. 6. maja.
Z Izby handlowej i przem 
I. Akcja n  sztukę ż 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 

„ Lwowsko-Czem.-Jas. 
Banku Hipotecznego gal.-.

„ Kredytowego galio 
U. Listy zastawne na 100 zł 
Tow. kred. gaL 6*/, w. a.

: ;  : I r
Bank. nip. gaL 6'/,

» a s ł*li*y łozo walne z 10'/, prem. 
Ol. Listy śłnłso sa 100 zł. 
Gal. sakł. kred. wtośo. 67,

GgóL roi. kred. zakład 
Gal. i Buk. 6*1, loa w 161 
IV. Obllgl nu 100 zł.

demniz« rjz galio. . .
komunalne galio. Zakładu 

Kred. włościańskiego 6*/, 
om. banku kraj. I. emisji 

fotyozki krajowej 1873 6‘/, 
różyczki kraj. 1888 47,7, 
Losy miasta Krakowa .

„ „ Stanisławowa
.  V. Hausty. 
uukat holends \ . . .
. „ oesarski . . •
40-frankówka . . . .
*< unperja! rosyjski . . 
^Ubel rosyjski srebrny 
. „ „ papierowy
*00 marek niemieckich 

cbro za 100 zł. . . 
Upony w srebrze . .

Wlsdsń, A 6. maja.
. Obllgl długu państwa, 
^ u ta  papierowa. . .

„ srebrna . . .
, „ złota . . . .  
S i  b r. 1864 4 7 ,7 .

» „ 1860 47, 500 zł.
« „ 1860 4*/, 100 zł.

1 „ 1864 .
* „ 1864 7,

1 • omo-Benten
q Obllgl Isdswslzasyjse.
bosk ie ........................

iński . . . .  
•Kojjukie....................

płuoą źgdajg

’86 —289 -
185 75 ’89 —
i98 _ 303 —
48 — 253 —

100 __ 101
92 60 f

100 — ł01 —
86 40 87 40

i 01 66 102 66
98 10 99 10

100 25 101 26

100 70

96 76 
101 60 
96 75 
17 — 
22 60

6 63 
6 66 
9 60 
9 90 
1 54

l 217.
69 26

80 30
81 30 

101 40 
124 
186 76 
144 5< 
173 50 
172 60 
37 —

106 60 
100 60 
101 -

101 7(

97 76 
102 ! 
97 76 
19 -  
24 60

6 73 
6 76 
9 70 

10 -  

1 64 
1 287, 
69 9»

80 45
81 46 

101 60 
124 61 
137 2t 
145 60 
174 
178 -
40 -

101 -  
101 601

Niżeze-austrjackie^f. 
Wyższo-austrjaokic .
Szląskie..................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
Wggierskie. . . .

„ z klauz. *867 
Obligi poty oz, kolei wggier. 
Benta węgierska złota. ,

■ „ za kolej wsóh.
Akcje bnukewu.

Anglo- austrjf*iikia Banku 
Ziemskie krec węgierskie 

„ „ austrjaoki -
Zakład kred. d. band., i p r:.

„ węgierskie 
Bank depozytowy • • 
Tow. eskomp. niż. austr, 
Galio, banku hipotecznej 

dla handlu i przez 
Austro-węgier, banku N.-B 
Unionbank . . . .  
Yerkebrsbank ogólny 
Wied. Bankyerein .

Akoje Lala|.
Kolei Albreohta . .

„ ilf61d-Viume . , ,
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei Elżbiety . . . . 

„ północ.. Ferdynanda 
„ Franoiseka Józefa 
„ Gal. Karola Ludwika 
„ Koszycko-Oderberska 
a Lwow. - Czer. - Jasek a
■ Półaoo.-austrjacka . 
s .  .  Lit. B
„ Budolfa . . '. . . 
„ Siedmiogrodzka . . 
„ Towarzystwa państw.. 
„ połudn. (Lombardy) 
a Cisańska. . .  . . 
a węg. gal. Łupkowska

Lasy.
Regulacji I nąju . 
Premiowe Wiedeńskie 

8 Węgierskie
„ Tur—kie .

Kredytowe . . . .
K lary......................

płacą żgdaję

106 60 106 60
104 60 *06 —
UC - —  —

104 60 10f> 50
100 50 101 25
101 76 102 60
101 60 102 -
142 26 142 76
122 4* 122 60
101 30 101 80

116 76 117 26
—  — —  —

238 — 240 -
316 76 317 -
317 60 318 —
212 — 212 76
810 — 816 —

—

854 - 857 —
108 80 08 80
147 - 147 60
110 - 110 30

— • —

179 — 179 60
b76 — 678 -
234 76 236 -
2437 2443

208 60 209 50
287 — 287 50
148 60 149 25
187 25 87 26
182 76 183 25
198 — 193 25
180 26 181 -
178 80 178 80
815 70 316 -
146 20 146 50
249 60 260 60
178 — 173 60

115 76 116 26
127 90 128 20
117 76 118 -
22 — 22 60

176 — 176 60
40 76 —  —

Żegiugi par. na Dunajt. 
Keglewioha . . .  
Krakowskie
Miasta Budy
paifly . : ;
Rudolfa . . . .
Sulma . . . .
St. Genois . . . . [
Stanisławowskie . . 
Waldsteina . . . .  
Windischgratza . . .

Obllgl pitrwKośstwu.
Albrechta ..................
Elżbiety. • * • • •erdynanda północna 
Franciszka Józefa . ■ 
Gal. Karola Lud.^I. Em

izyoko - Oderberąsi* 
Lwowsko-Czern. l.Em.

.  n* .Rndolfa.......................
Siedmiogroaz 1 . . • 
Kolej p_... mowa . ■ 

■ Połudn. (Lombr.) 
a Cisań. towarz. 

Węg. galio. Lnpkowsks

pl*oą M *ję

114 60 115 —

17 50 18 —
42 — 43 —
87 90 38 20
19 60 20 —
63 — 64 —
47 26 48 —
22 - _  _
29 — 29 60
37 80 88 80

100 — 100 60
— — _

107 50 108 —
— — — _

100 40 100 80
— — — _

r 9  60 100 30
97 - 97 50

101 - 101 60

97 60 98 —
186 76 186 26
148 50 144 —
102 70 03 20
98 40 1 80

W 1 1 u I y.

Dukaty ważne . . . 
20-frankówki . . . . 
Imperjały rosyjskie . . 
Fi ty szterl. angielek. 
Liry tureckie złote . .
Srebro za 100 zł. .
S. ipony srebrne za 100 
M fki niem. za 100 mar. 
Ruble papierowe .

Warszawa, 6. maja.
6*1, Listy zastaw. 1869.

kupon
6*1, Listy likwidacyjne 

knpon

69
122

6 73 
9 66 
9 96 

12 17 
10 97

69 66
128 —

99 20

87 85 
166

ARASOLE
KALOSZE 

i płaszcze gumowe
poleoają najtaniej

BRACIA LA1P.R
L w ó w ,  n lio a  H a lio k a  1. 16.

Do Chwała wio poczta Radomyśl nad Sanem 
poszukuje się

R Z Ą D C Y
kawalera, od 1. Lipca b. r. człowiek 
wykształconego tak teoretycznie jak pri 
ktyoznie w gospodarstwie.dnem, w gorzel- 
nictwie w uprawie chmielu i w gospodar­
stwie rybnem, umiejętnie prowadzenem.

Padania nieuwzględnione zostaną bez 
odpowiedzi. 1747 8— ‘

Pianino,
fortepian nowy i ograny i eytra tanio 
do nabycia: Lwów, Łyczaków 1. 7 na I.

piętrze w lewo. 1738 4—4

T A S l![E M I E C  ul oezenie niezaw odne I 
jedyne przez użycie GLOBULE® 
D E SECRETA N  przy jętych  w 
szpitalach parysk ich .

We Lw ow ie w  aptece P  Mikolascłuk

NAGRODA 1 6 , 6 0 0  FRANCS

"eliiir winiy
QUINa  LAROCHE jest n a jd o k ła d ­

n ie j sz y m  p r e p a r a te m  ze wszelkich 
środków z chininą. Smak posiada przy 
jemny i sk iteczność jśj uznaną został, 
w s ła b o ś c ia c h  żo łąd k a , g a s tra lg i i ,  
w y n ę d z n ie n iu ,  b ra k u  a p e ty tu ,  u 
t ru d n e m  i m o z o ln em  p rz y jś c iu  do 
z d ro w ia  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI P «ryo- 
dyczne, jak  również -tępstw  tych».

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t  

Unikać naśladownictw i p o d r a b i a ń  która 
są wyrabiane w e  L w o w i e .

W ym agać należy koniecznie podpis 
obocznie zamieszczony

W e Lwowie w aptekach 
PP. Sklepińskicgo, Nahlika i Ruckera.

v mpieiin ua
jedyny wynalazek celem kopiowania pism, 
rysunków, nót itd., jak również planów 
i rysnnków wygotowanych na płytach 
metalowych. Zniżenie porta jak przy 
przedmiotaoh drukarskich. Aparat kosztuje 
8 marek ze wszystkiemi przynależnościami. 
Prospekta i próbki gratis. 1621 2—3 

Zittan na Szlązku. K arol Dammann,

z pszczołai i ii dobrze wyzimownnemi 
sztuka po 12 złr., ryczałtowo po 10 
złr. Próżne dzierżony także do nnby 

cin po 5 słr.
Zarząd ekonomiczny w Podliskach 

poczta Sądowa Wisznia. 1711 1—6

J A K Ó B  S T R O H
K A N T O R  W Y M I A N Y

we Lwowie, ulica Hetmańska L 6,
Js*u .pvL je l  s p r z e d a j e

listy zastawne, obligacje państwowe, akcje i losy
po najrzetelniejszy eh cenenh.

W tymże kantorze także dostać moir 16 0 4—

5°|0 obligacje komunalne Banku krtjowogo
p o  k u r s i e  d z i e n n y m -

Polecenia z prowinoji uskuteczniam bezzwłocznie Di doliczenia prowizji.

i k o n o m
w sile wieku, kawaler, posiadający 
kilkunastoletnią praktykę z więki ;h 
postępowych gospodarstw, oraz zna­
jomość kuracji domowej inwentarza, 
człowiek większych zdolności, spe- 
cjalny rolnik i t. d. mogący się wy­
kazać dobremi świadectwami, na żą­
danie mogą być listy polecające 
z miejsc poprzednich, posznknje sto­
sownego miejsca w większym majątkn 
na procenta lub ze stałem wynad- 
grodzeniem, przyjmuje posadę w Ga­
licji i Polsce, pod adresem: K. W. 
Nr. 75, poste restante R z e s z ó w .

„ D

P  w e  L w o w i e

^  przy nlicy Słowactieio liczka 2,

— ct 
90 „ 
55 „ 
40 „

C J o n y  J s ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 1 złr.

marmurowa „ _
cynkowa „ „ —  „
metalowa „ _■ __  * a — ■
Otwarte od 6. rano do 10. wieoeór.

Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 
tyczne sporządza się nu żądanie. 1495 *ą__o 

Również dostaroza się kąpiel do domu.
Do abonamentu nu 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

W n y  Med. Dr. W enanty Piasecki,
ordynuje codziennie od godziny 5. do 6. po południu.

1 i r i M i P M f u w w  W W W W



Rachmistrz
pomacuijąc jT 5 polaki, ruski i Bnin* 
ouiki, poarukuje posady buchaltera prsj 
administracji ekuuomicnej lub 1 bryosnej.

A d r e s :  Do Admin wji „Dziennika 
P*Ukl*ęo“ we LWowie. Lit: A. 8.

Resztki sukna,
dobrej prs dziwej wełny owczej,

pó 1 złr. meter
wełny o
i wyżej.

Wzory rozsyła za podaniem dokła- ♦  
dnego adresu skład fabryki sukna *

Zni „Hm Lamia", Brana.

1708 Największe zniżenie cen. 4—fi

C. Goyerts &C°- Hamburg

w e  L w o w i e .

f ł o z s c ł a  s i ę  p o a z t ą  i  p o  p a d c  l a n i u  z a d a t k u . 1760 3 -0

i i  ks A A A A t  ś O A y t A i ż  t ,
f t a  król.
lUfi u z n a n i e .

C os,
n a j w y ż s z e  „ ---------------

e ic ty  meuoi w  Paryża 1878. — Złoty n dal w  A u s łe rd am n tlsO j, 
'łyp lom y honorowe: w R ndkersbnrg l877  — w  Filrstenfeld 1878 — 

w Graca 1880 — w  Tryeście 18881

Miejsce lecznicze Gleichenberg
dostarczają wy borny oł jatunków kawy po 
nader 'skioh cenach wolne od portu 

za pobraniem 
(  kil. inoki perłowej wydatnej . złr.
6 „ Campinas, mocnej . . . . „
5 „ Kuba, wybornej.................. „
6 „ fi. Ceylon, wielkoziarnistej „
6 „ Złotej Menado? wieloe gzlach.„
6 „ Moki arabskiej, ognistej . . „

j4  i  A ,A~A.

2-90 
39( 
4'40 
fi — 
6'20 
6

Zdolnych ajentów
poszukuje się do sprzedaży komisowej 
prawnie dozwolonych losów  pań­
stwowych i państwowych losów 
premjowanych, za wysoką prow i­
zją  ewentualnie za otrzymaniem 
stałej posady. Oferty pod 1. 936.

Rudolf Mosse, W rocław.

Z a l r ł a d .  w o d ^ o l a c z a a l c z ^ r

F R A N C I S Z K A  M E D W E J A
w  Z a w a ł o  w i e , 

otwarty od dnia 1. maja b. r ., 1741 2—0
położony w okolicy Szwajcarskiej, przyjmuje tylko za porozumieniem listo- 
wnem i poleca wcześne wiosenne kuracje. akład ma suche, wesołe pokoje,
ogrzewalne łazienki z wenty cją, skrzynię parową i parnię Bi kiego, tu e 
zimne i gorące, kryte chodnik dnży lesisty park, salon do zabaw i t. p,

Rządca dóbr
wszechstronnie, tak teoret—:znie jak pra­
ktycznie wykształcony z kilkunastoletnią 
praktyką, w sile wieku, obecnie od dłut 
szych łat na posadzie, poszukuje od 1. 
lipca b. r. umieszczenia za stałem wyna­
grodzeniem lab na tantjemę w Galicji lab 
za granicą, w razie życzenia może złożyć 

kancję do lfiOO złr.
Zgłoszenia przyjmuje A. Kabin ' 

Lwowie alioa Kazimierzowska pod 1. 26 
nad apteką. 1758 2 -6

i własną wyborową kuchnię. Poczta w miejscu, stacja Halicz.

w  S t y r j i .
Mila od stacji Feldbach na kolei węgierskiej zachodniej.

Początek sezonu dnia 1. maja.
W ody alkaliczno-m nriatskte i  żelaziste, inhalacje sosnow e, wielki 
aparat respiracyjny, kąpiele węglane, sosnowe i z wody słodkiej, 
zimne i knracja hydropatyezna, żętyea kozia i mleko kozie, mleko 
prosto od krow y w umyślnym w  tym  cela zakładzie. Klim at trw ale 

umiarkowanie elepty, w ilgotny. Nad morzem 300 m etrów. 
M ieszkania, wody m ineralne i w ozy zamawiać można w  Dyrekcji 

kąpieli w  Gleichenbergn. 1668 3—6
W¥  ¥  ¥  ¥■ ■3r>w W ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥ ¥  ¥ ' ^  ¥ "¥ -

Z U Z Z Z Z IZ Z U Z J J Z J J J Z IZ

M

-  N ajtan iej

_tuk 23** metr. ezyli 39 łokci 
p o j* .  10 60, U^U-60, 12, 12-50 

poleca
handel płócien i bielizny

JANA r ib d l a
we LWOWIE

17?7 i  -*

Teuom cM  Baie^a t o m  e i Zugraniczne
n a tv i r a l > ą e

iiineralue
iwośoi

rrvi«aają od M aja, Fańdle

ł  t .  M a r k i e w i c z
•* we Lwo ie, w Rynku. 1., 12.

, l , | i  • A 1490 4-s.O

S M O I S i  j . MARKIEWICZ
 ̂ we Lwp^ie, y ~ ctynkn 1. 23.

j o n u
4 >jde]|ijcat™e 'jze; roboty

j  i m b  s u m
XBOHn,“ maiarAzynn

i ia y ille  de Parts* we
Lwowie przy placu Halickimjmiwie prz
> Q ^ L  2 ,  oohok handlu spe-

w . 1699 16-0

M

H

M

H

J A N  I H N A T O W I C Z
Fabryka w e Lwowie nlica K opernika 1. 3. Filia przy nlicy Hali­

ckiej naprzeciw  Batłabana i w  K rakow ie Sukiennice 1.20.
P o l e c a :

Z N T O -:E B E !T X N \A _
Po długiem doświadczeniu udało mi się wynalnżó wyborny srode do na-

M

tychmiastowego farbowania włosi w na trwały i piękny kolor czarny lab 
ciemny; jest on zupełnie r : "zkodliwy i w zasta wanin bardzo prosty. —

Cena 1 złr.
Ś r o d k i  d o  w y w a b i a n i a  p l a m :

Odallna, wywabia plamy z kurzu, potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 36 ont. — Renzolina,wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 cnt. — Ei iina.wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 26 cnt.— 
Jaw elina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 cut.— 

Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu.

Znakomite czernidło gl" 3erynowe
p ohnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło litewskie
do obawia i jzór, mięzsz skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą pu­

dełko po 60 ent. i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psnje, jest zawsze czarny i płynny i zu­

pełnie nieszkodliwy, flaszeczka po cnt. 10, 17, 26, 30 i 60.
. tram cnt niebieski, fioletowy, zielony, czerw ony flaszka 10 i 16 cnt.

F a rb y  do stempli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 ont.

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione pięcioma 
medalami zasługi. U89 i2_ 0
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Osuszenie wilgotnycn pomieszkań w 5 do 8 dniach
za pomocą o. k. wyłącznie uprzywil.

I Ń T I H I G R A S M Y
podług m< ody prawdzonej pięcioletaiem doświadczeniem. Kwadratowy metr osu­
szenia kcwstnjc we Lwowie 1 złr. Dokładnej informacji i szczegółowego cenniks 
robót udziela podp °*ny wynalazca i lwowskie składy tapetów (obić) pp. Jurgensa,

Haasa i Spółki „Orientu*. 1695 2-10

JAN TOFOLNICKI
we Lwowie na W alce 1. 3.

L C B I E I
Zpkład kąpielowy siarczany,

oddaiony Qd Lwowa trzy mile, jedną od Gródka stacji 
kolei Karotó Ludwika i tyież od, Szczerca stacji kolei 

Arcyksięcla Albrechta.
,nr7TTwrm-7'

stawie wielu doświadczeń i o-la foai
trzymanych licznycb aznau poleca

agtel H. fó rszew stiep  »e Lwowie j

Balsam rosyjski

Początek sezonu kąpielowego dnia 25. maja,

d r .  T cT czo ftj 
jaka|w  ypfóbo irańy najlepsi, środek I

oa reumatyzm i gośdet.
Cłena daszki 1 złr.

Oprócz toga utrzymuje sa  skła­
dzie, nzelkie środki specyficzne, 
krajfwe i zagraniczne i przyrządy | 
chiriprgiczne, jako też towary apte-|

HM 4-16
A*'iA dAMa

Soeben erschien 11- Anflage 
Dit gesohw&ohte

Manneskraft,
^  dereń Ursaohen and Heilang-

iB tellt tor Dr. BISGKZ.
Preis 0 A 

Zn hmben in der Ordinstions-Anstslt 
far 1498 60 -0

iescblecUts - KrauiUeiteu
von

I D .  DB. B I  SE N  Z,
HitgUed der med. FaeułtSi, 

Tlen, Stadt, Gonzagagasse 7 
fsylatz), Yonńglioh werden 

chembw nnheilbsren Falle von 
hwftehter Manneskrsft gebeilt. 

Anob wird duroh Correspon- 
bebandelt nnd werden Meaica- 

nte besorgt. D r. Blaenz T~rde 
oh die Ernennnng rum Univer- 

-Professor b. ansgeBeichnet.
W W W f W - l T I .  PI'

'Yśród 30 morgowego parku okolony pięknem; spacerami 
i kląt .mi kwiatów rozłożony j«st zakład. Źródło Ludwika, 
jedno i  najsilniejszych znanych siarczanych, dostarcza wody na 
1000 kąpieli dziennie. Dom łaziebny z 50 gabinetami, a 100 
wannr.n , nowym aparatem do ogrzewania wody i nowo nrzą- 
iconi aźnią parową. — Jedenaście domów mieszkalnych o stu 
kilknuzier.ięciu pokojach zapełnie urządzonych. — Dwie restau­
racje. — ̂ Mleczarnia w zakładzie. — Łazienki na rzece Were- 
ezczycy, osobne dla kobiet i mężczyzn. — Sklepy w zakładzie 
i po za zaaładem. — Telegraf i pocąfa w miejscu. — Stała 
muzyka Nakładowa. — Sala balowa, pokoje dla gier towarzyskich, 
czytelni), jazet i książek, .fortepian. — Kaplica. — Włościanie 
odnajmnją znaczną ilość pokoi.

Oa 100 lat blisko odwidzany przez chorych zakład, okazał 
się skutecznym w różnych formach reumatyzmu i dny, w po­
rażeniach, niedowładach i jsłab<eniach mięśni; w cierpieniach 
newralgicznych, ówrzodzeńiać’ ołzowych, w różnych obrzę- 

r Jtaoh . .po złamani :h, zwich rii.ch i zapaleniach kości, w 
obrzękach po zapaleniach niektórych organów wewnętrznych, 
w reszcie w rozlicznych postaciach chorób skórnych i w kile 
ustrojowej.

Środki lecznicze: KĄpi©l® óiarozane, w odne, m ułowe, 
k ąp ie le  borow inow e, ła źn ia  parow a, tu sze , kąp iele  rze- 
ozne, leczenie e lek try czn o śc ią  i t. u.

Od 25. maja do 20. czerwca i od 20. sierpnia do końca 
września, mieszkania i kąpiele po cenach zniżonych. — Biedni 
posiadający wiarogodne świadectwo ubóstwa, doznają w tym 
czasie wszelkich uwzględnień.

N» rok bieżący poczyniono ulepszenia tak w domu łazie- 
bnym jak mieukaniach i t. d.

Lekarz kierujący zakładem Dr. Stanisław Jana
Zamówienia sa  mieszkania przyjmuje i bliższych wyją- 

śnień udziela: 1776 1 — 3

Zarząd zakłada zdrojowego w Lubieniu.

Stachiewicz* & Abrysowski
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Na sezon wiosenny i lotni:
Materje wełniane,
Jedwabie,
Aksamity,
Kaszmiry,
Batysty i satyny,
Fulary i kretony,
Zefiry,
we wszystkich moźebnych wyrobach 

po najumiarkowańszych cenach
polecają

lEWICZ &
Bazylego Towarnickiego Następcy
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we Lwowie, Hynek 1. 32.
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Materja na gam ituiy
tylko z dobrej trw ałej w ełny owczej, dla mężęzj- średn 3go wzrostu 

3'10 m etrów  na jeden garnU.
Za złr. 4*96 w. a. z dobrej wełny owczej ;

g.  lepszej wełny owczej;
” " 10'— ” » z delikatnej wełny owczej;
” * 12-40 „ „ z całkiem delikatnej wełny owczej.

Pleńy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. M tlerje na bardzo deli­
katne garnitury, spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyflo, baje, 
commis, kamgarny, szewioty, trykoty sukna damskie i bilardowe, peruwjeny, 
doskingi poleca
H.Dd.i STIKAROFSKYzałożony w a a a u  *■ w  r. 1866.

S k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e -

Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefrankowane. 
Za pobraniem pocztowem  z górą złr. 10'— franco. Ponieważ wielu z kupu 

oych po’iładając we mnie zaufanie, zamawia u mnie niewidząc wzorów, w ten 
sposób więc zamówiony towar, w razie jeżeliby nie konwenjował, przyjm uję 
napow rót. Wzory ozarnegó peruvrjeni i doskingu nie mogą być nadesłane 
i zamówienie musi być rzeczą zaufania. Poi aważ przy rozpowszechnieniu 
interesu mego odbieram codziennie setki lis.„ , P. T. zamawiający zechcą 
więc podao woj adres zawsze dokła t 1 ile możności nie powoły^ 
się na daw niejsze Fiorespondeneje, do których zaglądanie połączone jest 
z wielu niedogodnoś- iami.

Ko ecDondeiieje przyjmują si^ w języku niemieckim, węgierskim, 
czeskim pól ki m, włoskim i franca 'dv . 1663 17 — 24

Jedyny  *M e p r» y z -~ -r  i<'s li.Juśtry i, na  w ystaw i*  P"**Z ' w P aryżu   ̂
1878,r< o lfzyw anym  ź ą sftl przex p. D A J U l" .

w n i  n  B r A i j B i n i A  m
le p sż y  od  w śżelW eti ta nyo fi d ó  T r t i c i a .  M u e h ,  O w iw lo w .  v  ^

anłsi. o  bira. doavC z foW c DrAhfe 2 a r k u s z e m  i por6wnsu5 z n a rd e re m
ifspszy tru

L)la p rzek o n aa la  się o Wroą dosyti wroWi 
in n o g o  fab rykan ta , Pow odzenie te g o  paplei _ J 
Inne. J e s t  to p  rodu  k tb a rd z e to n i. B eeiruciitay ; 

V   a l a  W CTZftńh * *

nad 
każdego

B R T T f D łY ;

kupca. — S przedaje  się w  ryzacn  500 »F*uszowycD,
f d o a p rz e d a ż y j to A -c e n to w  z a a rk n a z i

W W a k u a w ie  : w  A p ł e c  P- O - f e W R I c ń A .- w K aliszu  : w Aptece H.   ----------,
.  ,  > we L w o w is : w  Ajłtece p. M, 'O L A B C H A ;w K śa k o w  -W spteka h pp.' T R A O C Z Y U S K IR a O  < B S D Y K A . 
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V \ b ,  l o  s p r z e d a n ia ! !
W  Stanisławowie jest do sprzedania z wolnej ręki

piękna Willa murowana
w ozdobnym stylu, zawierająca 6 pokoi i kuchnię, prucz tego oficyna o 

3 pokojach i kuchnię, 2 stajnie i 2 w uajw nie .
Przytem piękny ogród owocowy z doborow ych gcitnnków, obej- 

mująoy wraz z ogrodem warzywnym 4‘/, morgi gruntu.
W urządzeniu tego wszystkiego dotychczasowy właśi^ciel, który sam 

dla siebie budował, miał ua celu jak największą przyjemność i wygodę.
Na tymże samym gruncie znejduje się dom murowany o 7 pokojach 

i kuchnia.
Bliższa wiadomość w zakładzie gazowym w Stanisław ow ie albo 

w księgarni Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie. 1762 3—3

(stacja pocztowa i telegraficzna).
Otwarcie pory kąpielowej dnia 1. ezerwca.
Od trzech lat znowu w polskich rekach zostający, 

a znany od dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej, 
szczególniej w cierpieniach reumatycznych, posiada silne 
wody siarczane i solanki do kąpieli (źródła: Stanisława, 
Ferdynanda, Edwarda), oraz słono-gorżki >, zozwalniające ^  
i moczopędne zdroje do picia (Marfi, Bronisławy, Zofii 
i tak zwafcy zdrój „Nafty"); borowi l§ żelazistą i muł 
słono-siarkowy do kąpieli.
Liczba kąpieli wydanych w roku 1883, 20.000.

Nowe zupi dnie łazienki o 60 wytwornie urządzonych 
gabinetach, wziewalnia pary słonej i wyciągu gliwia, le­
czenie elektryczne. Nowe wygodnie urządzone pomie­
szkania z usługą. Kaplica i nabożeństwo w  obu obrząd­
kach. Kilka restauracyj i cukiernia z czytelnią. Rozmaite 
rozrywki i zebrania towarzyskie, wraz z dobrą kapelą. 
Położenie zdrowe podgórskie. Luźne cien-ite przechadzki. 
W ycieczki w okolicę: do Urycza, Rozhurcza, do żup W 
Stebniku i Drohobyczu, do kopalni nafty i wosku zie­
mnego w miejscu i Borysławiu. Lekarz zdrojowy Dr* Z. 
R ie g e r ,  radca zdrowia ze Lwowa. Apteka i skład 
mineralnych w miejscu. Dla ubogich chorych uwolnienie 
od taksy i zniżenie opłaty za kąpiele za wykazaniem 0ię 
świadectwem ubóstwa potw.erdzonem przez c. k. Stare 
stwo. Bliższych wiadomości udziela i przyjmuje zamó­
wienia na pomieszkania i powozy do blizkich stacyj ko­
lejowych „Drohobycz* lub „Drohobycz-Truskawiec* n  
nadesłaniem zadatku 1779 1-10

Zarząd zdrojowy truskawiecki.

Choroby syfilityczne i skóme>
owrzodzenia, zapalenia i osłabienia organów i  iłowych, 
skutki nadużycia młodości i t. p., aczy gruntownie o ile możności 
bez bolu i bez przerwy zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajefl*111*!;

Dotyczące choroby chronioznu długi zereg miesięcy, a nawet M, 
uporczywie trwające, leczy w stosnnkowo krótkim czasie.

Specjalista chorób syfilitycznych i skórnych,

J .  K U R P I E S L
prakt. lekarz medycyny, ehirurgii, aknszerji, npoważniony dyplo®®lui 

c. k. Fakul etu medycznego w Peszcie.
Ordynuje rano od godziny do 12. w  południe i od 2 . d° 6.

po południa przy nlicy W ałow ej 1. 3, I. piętro.
Z powodu separowanych czekalń, tudzież separowanego w.hodu i wye^0(lu, 

pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady lHownie i wysyła lekarstwa w flp°*ób 

dyskrecjonalny. ,
Pracując od ulkuni -tu lat jfm.0 specjalny lekarz i chorobach sjbbty. 

cznyob, kroozytem enstannie z postępem naaki, wył irałem i zastosowyYa*ê i 
w mej praktyce tylko te metody irodki 'scznicze które najostrzejszą 
przetrwawszy, od całego świata lekarskiego za najlepsze nznane zostały-

Tym sposobem osiągnąłem świetne rezowty, gdyż z moich pf*eB*ło 
16.000 chorych w ciąga mej przeszło szesnasto-letniej praktyki leoz0nych, 
dotąd ani jeden nie aległ tym raszaym spustoszeniom, j de syfilis z pow°du 
zaniodbania, albo złego leczenia orgamzmie wyrządza. Bzecz naturi > te 
w rachunek podanej cyfry szczęśliwie leczonych nie wliczyłem tych., p*.0£*y 
z pow u pozaplecznyoh intryg, własnej lekkomyślności, lub z innych Pr*J 
czyn, tylko chwilowo w mej kuracji pozostawali.

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia P o ­
czynią się zne śnie i ta okoliczność, iż moich pacjentów nigdy na n-- ''!hyt 
miłe próby niezliczonej masy metod i środków leczniczych, ni.) narażsleta 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powołanym zakł*dcin, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanovf*w8*y 
raz szczęśliwie nad opinią publiczną, właściwe zadanie wolno praktykuj9c.ego 
lekarza zapoznają i dla własnych ambitnych eelów zdrowiem i czasem pacjen­
tów dowolnie szafują. 1578

¥  t  v r f f 7 > f f i f

C Z I D E L S A

ZDRÓJ LUDWIKA
Szczawa alkaliczno-solna, jod zawierająca.

Zajmując* najpierwsze miejsce co do najw iększej ilości 
węglanu sodowego pośród wszystkich dotąd znanych zdrojów mine­
ralnych oałej E uropy, wyszczególniająca się wielką ilością żeiaza 
i nader obfita w kwas węgbwy. Wodzie tej co do przymiotów nie 
dorów nyw a żadna z alkaliczno-so lnych  szozaw , a woda ta 
ze w szystkich, wód m ineralnyoh  jod zaw ierająoyoh je s t  
najp rzy jem niejszą  do pioia i najłatw iej byw a znoszoną.

Szczególnie skateczną okazała s.ę dotychczas w  cierp ien iach  
żołądka, k iszek , pęoherza, - płuo, w  g ru ż li jy , w  przew ło- 
oznym  w rzodzie żo łądka, w  w olu i we wszystkich postaciach 
zołzów , jak również w następstwach k iły .

Napełnianie i rozsełka odbywa się przez Zarząd zdrojowy 
zdroju O zlgelka (poczta Bardyjów) w Górnych Węgrzech. Bro­
szury o zdroju gratis. 1745 #—ib

Główny skład rozsyłkowy a

A. M U S Z Y Ń S K I E G O
w  G rybow ie, dla Galicji, Bakowiny, Rumunii, Król. Polskiego, 

Rosji i północnych Niemiec.

W ydaw ca i  re d a k to r  odpow iódaaalny: J ó  ic f  L a s k o w n i o k i . Papier z fabryki o rlańakiej. I. Związkowa Drukarnia we Lwowie.


